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CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


KR. | 


Bowiępy nik Państwa zamianował posts- 
nadzy em z dnia 29 października 1919 r. 
yii WOS bezpłatnego profesora histo- 
Bór 80ryi muzyki dr. Adolfa Chybińskiego, 

Borem nadzwyczajnym historyi i teoryi 


m . 
AK Z pełnymi poborami w Uniwersyte- 
le lwowskim, 


Generalny Gelegat Bządu zamianował 

- cjantów kane. Mieczysława Stanisława 

"AP Warchałowskiego i Franciszka Ozar- 
mi lego, oficyałami kaneelsryjnymi w X. 

are oh zaś oficyantów względnie ofi- 
ami l kane, Jana Sobolewskiego, Eugenię 

ichowską, Józefa Foka i Oskara Weisia- 


%, kancelistami w XI, klasie rangi. 


a dyrekcyi skarbu zamianował 
39 Ządzeniem z dnia 5 lipca b. r. L. 
Pr. koncepistę skarbu Stanisława Her- 
4, komisarzem skarbu w JX. klasie ran- 
W władzsch skarbowych w Małopolsce, 


man 
gi 


m Prezydent gsl. dyrekeyi poczt przeniósł 
h Jata pocztowego Antoniego Polek z 
mielówki do Buska, 


O Iwi pomnik 


dla obrońców Lwowa). 


n..Fam pod Lwowem, gdzie w wo- 

w [jence padł 

yrósł mu na ka białej róży kwiat... 
(Pieśń ludowa), 


Jak: Białej s cy? u £ 
jaki grą, 236) róży kwiat,” Jedyny pomnik, 
= d tu i ówdzie wyrósł ua rozpró- 
bohaterów, wowie ipoza Lwowem grobach 
Qi i, sdm, ymboł piękności, ale i wątło- 
słów ipo otności niejako tych uczuć i tych 
Ofiarą y lewi my dotąd jedynie wezcić ich 
Łęg, Pimięć zdołaliśmy. 
Zosta} +, Siwe i ten pomnik wzniesiony 
tylko w pieśni. 
Jaż tą p at no ziemi polskiej rosniosła się 
Re g NRA ú. Spoiawsły ją prmuś przerzedzo- 
Wargrawyk; bohaterskiej legii atudomiekiej 


Wkraczały e) gdy z pod Lwowa wrsesjąe, 
Czynię. 7 2e Stolicy. Mówi ona o dzisw- 


w. A B 
d czeka na Jasieńks, wojejącego 


$ 
dzenin ) Komitet Obrony Narodowej na posie- 
Pomnika py; | Uchwali? przedstawić projekt 
ñana tą „f'ż0Wego dia obrońców Lwowa, Po- 
Pannenkowej jest uzasa- 
celem uzyskania popar- 
Pisma pola oozeństwa polskiego. Wszystkie 
© uprasza Komitet o przedruk. 


po pudniu z 


od opłaty. Konto P. 
~ Polefos Administrecyi 73. 


Prenumerata z przes $ 
Š kana 


wyjątkiam miodzio: i du 


K. O. Nr. 141.696. 


Lwów, dnia 22 listopada. 


Dnia dzisiejszego solenność. 


Zamknięta w cissnych granicach lokal- 
nej uroczystości, ma jednak ta rocznie nie- 
równie donioślejsze znaczenie. Ona jest ka- 
mieniem węgiełnym nowej doby nietylko 
tego mirsta zawsze wiernego Rzeczypospoli- 
tej, lecz esłoj wschodniej pełaci kraju, krwią 
polską przez tyle wieków użyżnianej, kultu- 
rą polską podźwigniętej z pierwotnego bar- 
barzyństwa. 

Gdyby bowiem nie lwi prawdziwie pa- 
zur polskiego Lwowa, gdyby mie te nad 
wszelki podziw bohaterskie spełnienie obo- 
wiązku narodowego, czyż moglibyśmy marzyć 
o odzyskaniu Ziem czerwieńekich dla Pol- 
ski? A wszakże. gdy je mamy joż napowrót 
i silnie znowu dsierżymy w dłoni, jeszcze 
wielkie potencye zachodu zwlekają z przy- 
pieczętowaniem dokonanego fakiu. Dałyżby 
nam szczodrą ręką to, czegobyśmy byli sami 
nie wzięli? 

Zamknięty z dniem 22 listopada” okres 
walk w obrębie Lwowa, uwieńczyło pełne 
chwały oswobodzenie mi»sta, Winniśmy za 
to dzięki Opatrzności. która pobłogosławiła 
rycarskiemu poczęciu; winniśmy niezrówna- 
nemu męstwu mieszkańców, a zwłaszcza 
młodzi naszej; ale Ria da się zaprze- 
czyć — Rusini mają w tem także część sa- 
słngi Oni to w znacznej mierze przyczynili się 
do tego, że za broń chwyciła ludność w mieście; 
przyczynili się swą bezwzględnością jakiej 
nie oczekiwano u nas wobes stosunków, łą- 
czących obie strony, jakiej nie mogliśmy 
nawet oczekiwać, przypuszczając, łe znaj- 


dziemy w nich srzeciwnika, który wzrósłszy 


WLYWA : 


„o lakwitsig pęki białych róż... 
Wróć, Jasienku, wróć z wojemki już, 
Przyjdź, uściśnij, jnk za dawnych lat! 
Dam ci Jzsiuleńku, róży białej kwiat .. 


W odpowiedzi, jak echo, niesie się 
wieść gminna, w której dzwoni, jak gdyby 
współezujące serze ludu, sle która tem 
niemciej brzmi, jak wyrok nmieodwołalny, 
twardy: 


Jasienkowi nie nie trzeba już, 
Już ma kwitną pęki białych róż: 
Tam pod Lwowem, gdrie w wojence 


pa 
Wyrósł mu na grobie białej róży kwiat. 


Niepodobnz, cytując tę pieśń, nie wspo- 
mnieć i nie przypomuieć o tem, że „Jasien- 
kowie*, którzy w pamiątnych dniaeb listo- 
rada, ginęli za Lwów i pod Lwowem, prre- 
ważnie byli w tym wieku, iż żadna dziew- 
czyna za nimi nie tęgkniła jeszeze, Tęskniły 
za mimi serca ojców i m:tek, nierzadke też 
małych siostrzyczek i braciszków, wczoraj- 
szrch towarzyszy zabawy dzieciunej, Di 
wnie, bo wzaiesłym refleksom padła wizlka 
chwila historyczna na duszę dziaci lwow- 
skich, przemieniając je nsgle na 
„Konradowe*, bohaterskie i ofiarne, 
to fakt właśnie --- uescstnictwa w boju 


pod Lwowem, -Mija jesień, mija sima i wie-; 
sna. -ree niepokojem struchlułe, tęskni 
| 

> 


Niedziela, 23 Listopada 1919. 


I ten jjest to niemożliwe, 


POZO 

i ` W 
A YTL 
nurd E 
t 4 : 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają cało- | 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej”, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre 
aumerują od l stycznia do końca uzerweż, ówieróroczni i miesięczni za dopłet:. 
pierwsi 6 K, drudzy 3 K. „Przowodnikć prenumórowany osobno kosztuje 24 K. 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodmiks* pet 
adresem Lwów, wl. Wałowa Nr 31 1. piętro (nad maesaninem). 


tabelaryczny i Hozbowy 60 hal. 


miary aonpar. 


Podwale 1. 3., w godzinach 


8—3 i od $—6 i Reklama Prasowa, Chorążozysna 7. 


Rok 109. 


Cany ogłonzeń (anonsów) Wiersz nonpar. 7 łamowy iub jago miejsce 50 hat, 
Nadesłame po 1'50 kor, kronikx 3 Kor., za wiera: 4 łamowy iub jego miejsca 
Ogłoszenia w Dzienniku ur<ędowyim po Ń0 kal, tabelarycioc i Hezbowa pe 


60 hal. za wiersz nonpar, 4 łamowy lub jego imiejaca. 
Wszystkie oglonzonia painaa Administrauya „iłazety Lwowskiej", Lwów, 


przy mas działać będzie wedle obyczajów 0y- | wszystkie rany dadzą się na poczekaniu wy- 


zacyj. 

Strasznem przeciwko Rusinom świa- 
dectwam w historyi pozostaną te wszystkie 
okrucieństwa, jakie popełnial , by opić się 
krwi lackiej i zniszczyć polskość tam, gdzie 
ena tysiącami korzeni wrosła od wielu wie- 
ków. Przytem dorwawszy się chwilowe wła- 
dzy dzięki tym środkom, jakieh dostarczyła 
im przewrotność Austryi i niemiecka, ciągle 
na zgubo Polski skierowana intryga, okarali 
zupełna niezmajomość form życia państwo- 
wego. Nie wiedzieli, eo właściwie począć z 
tem panowaniem, które destało się im w 
ręce i sami przeciwko sobie broń kuli wszę- 
dzie, gdzie udało im s'ę postawić nogę. 

I zdaje się te zrządzeniem losów oso- 
bliwem, że włzśnie w dniach, gdy my świę- 
simy psmięć strasznych zdarzeń, jakie skut- 
kiem napadu raskiego przeżyliśmy ku na- 
szej chwale, właśnie w tych dniach świst 
dowiaduje się e ostatecznej likwidscyi en- 
trepryzy ukraińskiej, e roztopieniu się re- 
sitsk armii i zapadnięciu w nicość wszelkie- 
go widomege smaku państwowej egzyst:noyi, 

Nie radość złośliwa przemawia n8z6- 
mi słowy. Wiedzieliśmy zresztą, ża tak skoń- 
czyć się musi ta osła sprawa, pemimo sza- 
lonych agitacyj zagranicą. Tam, gdzie niema 
tworzywa do budowy, powstać gmach nie 
może. Bzkoda tylko, że nie wiedzieli tego 
Rusini. Byliby przecie posłęchali może głosu 
rosrądku i zamiast rzucać się Ra nas z nożem 
w ręku, byliby może w przyjaścem zespole- 
miu szukali tam powniejszej obrony przeciw 
spólnym wrogom. 

Ale na rzesz dobrą nigdy zapóźno, Na- 
uezeni doświaderemiem, że dzikość i podstęp 
nie prowadzą de cola, poddadzą zapewne 
rewizyi program swój narodowy. Móściwość 
obea jest eharakterowi polskiemu, Juści nie 


dzieci, uezestnietwa, które zaważyło ma szali 
wypadków?) nadaje obronie Lwowa piętno 


zgoła esobliwe, wyróżniujące je w historyi 
nietylko Polski, ale beda świata aałego. 

W rzeczy samej. szukając tu analogii 
jak ajá historycznej, esfaąć się wypada ehy- 
ba aż do — wypraw krzyżowych. Jak wte- 
dy moment nmajwyżstego bodaj w dziejach 
mspięcia uczuć religijnych, przełado- 
wując atmesfarę ludową rodziałał ma wra- 
żliwe serca i umysły dziecięce i wywołał 
zasa owg dziecinną wyprawę krzyżową, — 
tak dzis analogiczny momeat majwyiszego 
napięcia uczuć marodowych oddziałał 
podobnież ma dzieci, powołując je w szeregi 
obrońców Ojezyzny. 

A stało się te wśród dzieci polskieh 
i stało się właśnie we Lwowie ii właśnie 


dł] w chwili zmartwyshwstania Polski... 


Jak Aalece pęd tom wśród dzieci był 
terat — zmów podobnie, jak w epoce krzy- 
żowców — „zaraśliwy"*, jakim był on rse- 
czywistem signum temporis, świadczy fakt, 


1) Do dnia 22 listopada, dnia odsieczy, 
szczupłe szeregi pierwszych obrońców Lwowa 
składały się w dwu trzecich ezęściach z chłop- 
ców do 16 włącznie. A jeszcze w końcu gru- 
dnia 1918 r. delsgacya Komitetu Obrony Na- 
rodowej udewszy się de jednego z kierowni- 
ków wejskowych « prośbą o wycofanie z sze- 
regów chłopoów do lat 14, usłyszała u tych 
kompetentnych niewątpliwie ust odpowiedź, iż 
be ehłepcy ei są jeszcze 
w szeregach niezbędai... 


goić, które oni nam zadali; jednak tego mo- 
gą być pewni, że Polska potrafi być wielko- 
duszną. I skoro ugięci losem uznać zechcą 
tę historyczną konieczność, która skszuje ich 
na zjednoczenie z nami, to po stronie pol- 
skiej znajdą szczerą gotowość do zgody, Za- 
pewnialiśmy ich o tem zawsze, nawet w fa- 
zach najgwałtowniejszych walki zeszłoro- 
cznej i dzisiaj też pozostajemy na tem sa- 
mem stanowisku, Dziś nawet bardziej niż 
kiedykolwiek, jesteśmy bowiem xwysięscami, 
a Polak w zwycięstwie zawsze okazywał się 
wspaniałomyślnym. 


Galicya Wschodnia. 


Otrzymaliśmy nast.gpującą d< peczę : 

Wiedeń, (B. K, z Paryża 20). Na dzi- 
siejstem posiedzeniu Rady Najwyższej prze- 
mawiali polscy delegaci Grabski Patek, 
wywodtąc, że ze względów politycznych i 
ekonomieznych powinna byś Galicya wscho- - 
dnia przyłączona definitywnie do Polski, 


Amerykanie 
dla frontu galicyjskiego i wołyńskiego. 


(z) Jak się dowiadujemy, Amsrykański 
Czorwony Krzyż, którym kierują we Lwowie 
major Barber i kapitan Campb»ll uzyskał z 
Ameryki dla naszego naibliższego frontu 
znarzną ilość ciepłych rzeczy i odesłał je 
na front eelem rozdzielenia między żołnie- 
rzy. Akeva ta pozostaje w związku ze stara- 
niami tut. g/ównego pełnomoenistwa Pol- 
skiego O.erwonego Krzyża na froncie, które 
kierowane przez p. Jaroszyńskiego, położyło 
już duże zasługi około podjęcia inicystywy i 
zabiegów na rzesz żołnierzy naszych, 


że „zaraza“ wsdobyła się poza mary Lwo- 
wa i w sporadycznych wypadkach działała 
na całej niemal przestrzeni Polski. W sts- 
rokich mp. kołach Warszawy znazą jest pró- 
ba ucieczki 12 letniej H:ni Słońskiej, eórki 
poety, kióra z Warszawy podążyła również 
„bronić Lwowa“ i dopiero z którejś etacyi 
podróżnej zawrósoną została. 

5 * 

+ 

Jakież — powstaje teraz pytanie — 
przekazać mamy potomvoś:i wspaniałą — 
jedyną w dziejach historyę obrony Lwowa? 

Ozyi nie stać nas naprawdę na pomnik 
potężniejszy i trwalszy od sieśni. artykałów 
ij. mów ohchodowych? Gdy przyszłe wieki 
i pokolenia szukać będą żywego, plasty- 
czaego wyrazu tych wielkich, chwały pal- 
nych, zdarzeń, które dziś przeżywamy, czyż 
odpowie im tylko pustka i milczenie naszych 
grobów, tylko szelest kartek zapisanej bi- 
buły, tylka kwiat, co wyrośnie diko ma 
ementarzysku naszych bohaterów ? 

Jakieś dziwne niedołęstwo, jakieś wro- 
dzone moża lenistwo słowiańskie temu winno, 
że na ogół nie potrafiliśmy dotąd w gra- 
mit i sviż przokuwać wialsieh momantów 
naszej historyi, że po za malarstwem (Ma: 
tejko, Grottg"r) i ezęściowo arehitekturą — 
nie zdobywaliśmy się weale, lub rzadko na 
silny, bezpośredni ich wyraz plastycziy, na 
artystyezny symbol... Tu i ówdzie jakiś pa 
miątkowy kopiec, tu i ówdzie jakiś pamią- 
tkowy krzyż, — oto najczęstsze nasze naro- 
dowe pomniki. Odczuwamy do głębi ieh saa- 


Dziś wypada znów zanotować doniosły 
fikt, że na skutek starań, Amerykanie po- 
słali niedawno na front gen. Iwaszkiewicza 
8.500 sweterów, w ostatnich zaś dniach 
nowy transport, złożony x wielkiej liczby 
ciepłych sweaterów do 42.000, Równocze- 


Walki o Lwów 
dnia 21 i 22 listopada 1918 r. 


Zajęcie Lwowa przez Rusinów sasko- 


śnie przydzielono też na frocie 80.000 par czyło nas nagle, Byliśmy jednak zorganixo- 
ciepłych skarpetek, Wszystko to razem przed. | wani, choć jeszcze mie zaspołeni, tego doko- 


stawia wartość około 15 milionów koron. 
Należy podkreślić z całem uznaniem 

i wdzięcznością tę tak bardzo pożzdansń dla 

nas i tak wydatną akcyę amerykańskiego 


Czerwonego Krzyża. Spotyka nas ona wła- 


śnie w ciężkich chwilach, a wtedy najlepiej 


— jak mówi przysłowie — poznać prawdzi- 
wego przyjaciela. Trzeba podnieść, że Ame- 
ryka w rzędzie państw koalicyjnych rozto- 
czyła bardzo skuteczną i serdeczną opieką 
dostarczając nam 
tego właśnie, czego brak i najwięcej po- 


nad naszymi żołnierzami, 


trzeba. 


WIEC. 


Z okazyi zjazdu Rodaków urządza 


Komitet Obrony Narodowej 
dla uczczenia rocznicy oswobodzenia 
Lwowa Wiec, który się odbędzie w 
niedzielę dnia 23 listopada b. r. 
o godzinie 5-tej po południu w sali 
Sokoła Macierzy przy ul. Zimorowicza. 


Komisya 
dla spraw internowanych. 


Referent prasowy przy Generalnym De- 
legacie Rządu we Lwowie komunikuje: 

W wykonania uchwały Rady Ministrów 
x dnia 8 października i 8 listopada 1919, 
przybyła wezoraj do Lwowa Komisya Bządo- 
wa dia spraw internowanych i konfinowa- 
nych i rozpoczyna swoją pracę. Powyższa 
Komisya Rządowa obejmuje swą akcyzę 
wszystkich internowanych i konfinowanych 
wschodniej części Galicyi, bez różnicy wy- 
znania i narodowości: 

W skład jej wchodzą : 

Delegat Min. Spraw, prokurator sądu 
apelacyjnego p. Jelnieki Roman jako prze- 
wodniczący. Delegat Min. Spraw wew. na- 
czelnik Wydziału p, Wejsbrot Władysław, 
Delegat Min. Spraw wojskowych, Inspektor 
obozu jeńców i internowanych podpułkownik 
p. Marski Godfryd, 

Nadto wejdą do Komisyi w charakterze 
członków stałych dwaj przedstawiciele miej- 
scowego społeczeństwa połskiego, powołani 
na wniosek Generalnego Delegata przez 
p. prezydenta Ministrów. 

Ponadto, jako ezłonkowie tej Komisyi 
wejdą w skład: przy rozpoznawaniu spraw 
ludności ruskiej, dwaj reprezentanci Rusinów, 
W sprawie 1aś ludności żydowskiej, dwaj re- 
prezentanci żydów. Reprezentanci ci będą 


mianowani przez p. prezydenta Ministrów na 
wniosek Generalnego Delegata Rządu. 

Komisya urzędować będzie w gmachu 
Namiestnietwa, 


czenie, ich poezyę i ich swojskość, ałe czyź 
nie stać nas na nie więcej? — Oxzyż chce- 
my na wieki pozostać tylko piesza 
tylko — „ziemią mogił i krzyżów* ? Czyż 
nawet w chwili odrodzenia, w chvili, gdy 
mękę krzyża koronuje tryumf zmartwych- 
wstania. nie sdobędziemy się na żaden po- 
mnik Zmartwychwstania, pomnik, który 
tchuąłby życiem, potera, poezuciem zwycię- 
stwa i artystycznem także pięknem ? 
* * 
= 

Każde dziecko francuskie, zanim jest 
w stanie x ksążsi poznać i umysłem ogar- 
nąć eławne dzieja swojej ojczyzny, dzieje 
n. p. epopei Napoleońskiej, ujrzy je wprzód 
zakięte niejako w marmur, granit, bronz, że- 
lazo, mlotem wykute i dłutem wyryte na 
owych łukach tryumfalnych, Kolumnach zwy- 
cięstwa, Panteonach i t. p. „Chwałę i wiel- 
kość ojczystego kraju“ nietylko się tam 
„Śpiewa* jak u nas, ale w formie trwałej 
wizyi plastycznej narzuca się wyobraźni 
1 uczuciu, wywierając olbrzymi wpływ wy- 
chowawczy na mł.dzież, gruutując w na 
wpół podświad.mych pokładach duszy po- 
czucie' łączności wieków, odpowiedzialnceści 
pokoleń za świetuą spuśc:znę dziejową prze- 
szłości 3), 


2) Karykaturalną parodyę tej sztuki stwo- 
rzyli Prusacy. W licznych pomnikach swoich 
kologalnością rozmiarów usiłowali oni zastąpić 
piękno kształtów, całe zaś brakujące bogactwo 
idealnej treści, symboliki wewnętrzno - artysty- 


nała „dopiero sama walka i niebezpieczeń- 
stwo zagrażające miastu. 

Może nawet niemożliwą rzeczą było 
uniknąć tego faktu, zajęcia Lwowa w 
pierwszej chwili przez wojska ruskie, Posts- 
rała się przecie o to przy pomocy wszyst» 
kich środków, jakie miała do rozporządzenia 
bliska jaź naonczas rozkładu Austrya, wy- 
kombinowawszy sobie pospołu z swym wład- 
cą, że na jej gruzach ma powstać szereg 
państewek sfederowanych pod berłem Au- 
sstryi. Z góry szły wtym kierunku rozkazy, 
Wymarzył sobie bowiem b. cesars Karol 
wrax x politykami ruskimi, śe po San bę- 
dzie utworzona z Galicyi wsehodniej i Bu- 
kowiny zachodnia Ukraina, jako przeciw- 
waga rzekomo kolski, Pułki ruskie, dsięki 
tej polityce rozlokowano na gwałt we wscho- 
daiej Galicyi, Tak więc wrogie naszym ły- 
wotnym interesom żywioły wzmacniano i 
popehaięto de zamachu na niepodzielną od 
wieków własność Polski. Ośmieleni zachętą 
i popareiem, zajęli Rusini dnia 1 listopada 
rankiem nasze miasto, aby tem wobec Świata 
okazać ruskość Liwowa, 

W pierwszej chwili poszło im to bar- 
dzo |gładko, było bowiem przygotowane i 
przemyślane zawczasu rozkazami i instruk- 
cyami x góry t. j. « Wiednia, Było też 
sprawnie przeprowadzone przez wojskowe 
organa wykonawcze w tej części kraju. Wła- 
dzę oddały bez oporu w ręce prowodyrów 
ruchu „ukraińskiego", a nawet zaofiarowały 
energiczną i wydatną współpracę „nowym 
władeom*. Ledwie wszakże władza spoczęła 
w rękach Rusinów, zaczęło się odrazu coś 
psuć, dobry początek poszedł w niwecz, a 
końca nikt znaleźć nie umiał. Działania wo- 
jenne, spoczywały w słabych i nieudolnych, 
a przytem za wielu rękach; to też brak 
jednolitości uzewnętrzniał się w nich jaskra- 
wo. Sity, jakie posiadzli Rusini rozpraszały 
się bezplanowo. Zamiast trzymać do dyspo- 
zycyi jak największą liczbę żołnierzy w re- 
zerwie, nieprzyjaciei rzucił zaraz w pierw- 
szym dniu wszystko na jedną karię, Od- 
działki powstańców zlekceważono. Już w nocy 
z 1 na 2 listopada dopuścili Rusini do tego, 
iż zabrano im dworzec główny z magazy- 
nami, A 

Porządek odrazu się zatraeał, Zołnierz 
ruski woale nie okazywał ochoty do walki 
i popierania mrzonek swych prowodyrów, 
Początkowy „patryotyem i swoboda“ przy 
których wielu zarobiło, zamieniły się 
wkrótce w terror, zarówno wobee ludności 
polskiej, jak wobec swoich, 

Przeciwko takiemu to wrogowi wystą- 
pili ci, którzy zobaczywszy zatkniętą na Ra- 
tuszu rankiem 1 listopada 1918 r. flagę nie- 
biesko-żółtą, pięści kurezowo zacisnęli, Ślu- 
bując waiezyć do upadłego o honor polskie- 
go Lwowa. 

Stan;li bez karabinu, jednak moeni 
poczuciem krzywdy i siłę ducha, co gołą 
pięścią zbrojnych druzgotała, a zbroiła nie 
ustraszonych bojowników. 

Męstwo dziecka czy młodzieńca żołnie- 
rza, sturca-weterana, dziewczęcia kobiety — 
druzgocący dla wroga miały skutek, Jednak 
nie męstwem tylko odebr:liśmy z powrotem 


Jednym z najpiękniejszych pomników 
Francyi jest sławny „lew“ Beiforeki, widny 
zdala dla każdego, eo zbliża się do Belfortu, 
wykuty w skale dominującej nad miastem 
na pamiątkę bohaterskiej obrony przed Pru- 
sakami (od 1 listopada 1870 do 18 lutego 
1871 r.). 

Znane są dzyeje tej obrony. Ludność 
przetrwała dzielnie całe oblężenie, połączo- 
ne od dnia 3 grudnia z bombardowaniem 
miasta, — Załoga, zdecydowana walczyć aż 
do końca, ustąpiła istotnie pod przemocą 
wroga, ale dopiero na wyrsźny rozkaz fran- 
euskiego rządu, Wówczas zaś nawet tak þar- 
barzyeski, tak bezwzględny dla zwyciężonego 
wróg, jakim jest Prusak, uczcił bohaterstwo 
obrońców Belfortu, nietylko godząc się na 
honorową kapitulacyg, ale w sposób dużo 
bardziej realny: oto, zdobyte juź miasto — 


cznej, zastępowali bezmyślnie niewolniczem, 
naiwnie materyalnem uwielbieniem w posągach 
owych różnych Wilhelmów, Fryderyków, Bis- 
marcków, Moltków i innych swoich „bożków*, 
zgrupowanych wokół głównego „niemieckiego 
boga“ — siły w nowoczesnej germańskiej Wal- 
halli. Gdy tedy „bożki* te dzielą dziś dobrze 
zasłużony los dawnych pogańskich „bałwanów*, 
gdy w szczególności w Poznaniu strącił je 
z piedestałów lud polski — kończące dzieło 


% 


pI 


gród ukochany, zwrócili go Polsce, bo obok 
mąstwa, wytrwanie dokonało eudów. Qio 
w Skniłowie jeden rzuca cię ua dwudziestu 
kiiku z jedaym karabinem tylko; pod 
Zimną Wodą trzydziestu w puch rozbija 
pięciusot, biorąc jeńca i materyał bojowy. 
Ówdzie znowu w ulicach Lwowa gzratka 
dziesięciu stakowana przez setki, żąda posił- 
ków, Dostaje aż,.. czterech i przy tej po- 
mocy zwycięstwo otrzymuje, A takich przy- 
kładów przytoczyć możnaby bez liku, 

Szkoda, że nszwisk się nie pamięt< i 
nie sna, wszyscy bowiem wowczas tacy tyl- 
ko byli, zresztą, kto się wtedy o nazwiska 
pytał ? Obowiązek święty porwał ty:h bəz- 
imiennych, a nagrodą ich było oswobodze- 
nie ukochanego miasta. 

Komunikaty urzędowe, drukowane w 
Pobudce slabem są tylko odbiciem tych dzień 
i moe przez trzy tygodnie trwających hero- 
icznych zmagań. Nie zspisały też owa biu- 
letyay o wszystkich s rzędu tych, eo ginęli 
cicho w chwaie swojej, lub żyjąc nie wy- 
chwalają się przed nikim, bo xa wielkie, bo 
za Święte, to dia nich było zwycięstwo, 

W 20 dniach 7 niezego właściwie po- 
wstała ochotnicza armia polska we Lwowie: 
z tych kilkudziesięeiu bezbronnych żołnierzy 
polskich w Szkole Sienkiewicza i w Doma 
Akademickim, urosła armis, która 10 listo- 
pada 1918 r. posiadała już wszelkie ulepsze- 
nia techniezne i zupełue nzbrojenie, począ- 
wszy od karabinu a skończywszy na ciężkiej 
artyleryi, aeroplanach i autach panesrnych, 

Daia 18 listopada 1918 nastąpiło za- 
wieszenie broni; celem usunięcia zabitych 
x linii obronnych, ora» celem usunięcia lu- 
dzi, którzy w swych mieszkaniach poginęli 
z głodu znalazłszy się na liniach bojowych. 
Rozejm miał służyć do przeprowadzenia obo- 
pólnych pertrsktacyj. - 

Strona polska, chociaż fizycznie zmę- 
ezona, boć Żołnierz walczący nie zuał przez 
cały czas wypoczynku i nie był w ogóle 
zmieniany, dzielnie się trzymała dzieriąc 
mecno karabin w garści, żąd:ła katego- 
rycznie i nieodwołalmie jeno tego, 0 co tak 
chlubnie walezyła od pierwszej chwili t. j. 
ustąpienia bezawłocznego Rusinów, zaprze- 
staala przez nich walki, rozbrojenia się, 

Daia 21 listopada 1918 o godzinie 6 
rano kończyło się zawieszenie broni i obie 
strony walczące mogły bez poprzedniego wy- 
powiedzenia wojny, dalszą walkę rozpocząć. 

Oezekiwaliśmy odsieczy. 

Dnia 20 listopada 1918 powitaliśmy 
dzielne szeregi braci naszej % zachodniej 
części kraju przybyłej do nas po lieznych 
trudach i walkach po drodze, które mimo 
chwilowego znużenia rwały się do walki, by 
pomścić krzywdy narodu, 

W głównem Doxództwie sił zbrojnych 
we Lwowie trwały bardzo krótko wspólne 
narady dowódców oddriałów odsieczy i obro- 
ny celem ustalenia, kiedy wroga zaatakować, 

Zdecydowano się na 21 listopada po 
godz. 6 rano t. j. po upływie terminu za- 
wieszenia broni miano genersinym atakiem 
ruszyć w bój po zwycięstwo, 

Chwila porachunku z uzurpatorami zbli- 
iala się. 

Przybyłe oddziały rozkwaterowano pe 
popołudniu 20 listopada 1918 w mieście na 
odpoczynch, 

Decyzya dowódców ataku na 21 listo- 
pada rano zaalarmowała i postawiła sars% 
wszystkich z powrotem na nogi, 


jadyne z miast Alzacyi — pozostawiając 
przy Francyi 3). 

A Francya uesciła swoich bohaterów, 
wznosząc im ów pomnik wspaniały — jak 
gdiby widomy testament pokolenia r. 1870 
jak gdyby uplastycznioną ową ideę „rewan- 
żu*, co jak groźba zawisła nad „swycięzzie: 


wreszcie zrealizowaną została, 
ro jek robimy analogię, że załega Bslfortu, 


sterunku, spełniła — w sposób bohaterski 
i wzniosły niewątpliwie — ale bądź eo bądź 
jasny i prosty żołniarski — obowiązsk, Ale 
gdy we Lwowio garść zdemobilizowanych 
oficerów różnych  formacyj, zaskoczona 
zdradzieckim zamachem, bex broni, bex środ- 
ków do walki stanęła przecież do tej walki 
na czele młodocianych ochotniczych zastę- 
pów, — gdy kilzunastoletnie d ieeiaki, je- 
den po drugim wymyksły się z domów ro- 
dzicielskich w ciemną i głuchą noe listopa- 
dową, idąc świadomie i dobrowolnie na kule 
lub gorszą od kul niewolę ʻu niepoezytalne- 


8) Porównajmy z tym faktem samo przy- 


puszezenie, że bohaterstwo obrońców Lwowa sza niem lwica — matka, r:nn3, 


z pewnością nie ustępuje tamtemu, tylko w do- 
datku uwieńczone tryumfem, miałoby — nie 
przez wrogów, ale przez sprzymierzeńców na- 


Mieszka I. z X. w., to — kto jak to — alej szych być „uczczone* w ten sposób, że Lwów 


arżysta Żaden nie zapłakał nad nimi z pe- 
wnoóścią,,., 
poraz drugi, 


wraz odnośnę częścią Galicyi miałby w tej 


Chrześciaństwo saś tryumfowało | czy innej formie — prędzej czy później — 20- 


stać wydamy zwyciężonemu przeciwnikowi... 


: Niemcami przez enłe pół wieku, sł dziś j które w myśl hase: Miekiewiczows 


trwając na wyznaczonym jej ż łaierskim po- ; dla uczezenia tego tryamfującego Sza 


Taktyczne dowództwo nad całą E 


objął podpułkownik Karasiewicz-|[okars€ rd 
Siły obrońców z odsieczą wynosi 
oficerów i 4947 żołnierzy (a tego W og 
340 oficerów i 1684 żołnierzy), Odsiećz Ff: 
ppułk. Tokarzewskim liczyła razem 40 api 
eerów, 1228 żołnierzy, dywizycn sry, 
szwadron ułanów, pluton saperów LP 
pancerny z pełną usługą. A 
Siły polskie zostały podzielone na, 
py: północną, pod dowództwem por: 
ryana Sikorskiego; środkową, pod d WY 
twem rotm. Michała Cieńskiego; OJ! jeg 
pod dowództwem kpt, Tatar-Trześniowski do” 
Zdzisława; południowo - wschodnią, P% asi 
wództwem kpt, Boruty-Spiechowieza Mi 
Sława. ing 
Główne zadanie dokonania ataku onti 
dlającego wroga od przedmieść Zielonebi 
Łyerakowa ruchem oskrzydljącym, sami 
cia wroga z tej strony miasta, orsz W por 
do miasta przypadło w udziale t, zw. £ r 
południowo-wsehodniej pod dowódatwom mi 
Boruty - Spiechowicza, co wypełniła w © w 
czonym terminie jak najskrupulatniej ! 
najświetniej. i 


Walka o zdobycie Lwow“ 
Grupa południowo - wschodnia* 


Kpt. Boruta - Spiechowies, powróciws 
z narad w głównem dowództwie, gdzie raj 
wierzono mu objąć dowództwo nad 6g 
bojową południowo-wschodnią, zarządźi poł: 
zwłocznie na kwaterze II. grupy Wojsk Sas, 
skich we Lwowie w szkole ŚSienkiewi | 
której był dowódcą — odprawę podko 


dnych dowódców. r 
Przybyli: kpt. Baczyński — d0W. 
odcinka, kpt. Pieracki — dow, IV- OMES 


por. dr. Bujalski — dow. I. odcinka, PY, 
Bergman '— dow. komp. w Kulperkow g 
odsieczy: major Knoll-Kownacki — dO yt 
artyleryi odsieczy, kpt. Paszkowski — ol 
1 baonu 5 p. p. Leg., dowódca krakowa 
Legii oficerskiej, podpor. Kesza — . wy. 
komp. 4 p. p. Leg., por. Krynicki — 2 po 
leryi ze sztabu głównego, por. dr. Jaki 

i adjutant grupy por. Stefezyk. 

Atak zdobycia Lwowa i zupeł 156 
zamknięcia nieprzyjaciela, miały wy** 
głównie : 

a) grupa północna przez przełamsk 
arawago skrzydła nieprzyjacielskiego, PIE 
półnoenej częsci miasta po „Lasek eS p 
wyłącznie, gdrie nawiązać miała łącz, 
grupą połud.-wechod.; b) grupa połudti® jts 
wschodnia prsez zgniecenie lewego skt”) 
nieprzyjaciela i zajęcia ruchem okalajż". 
rogatki Zielonej, Łyczakowa (rogatki 05 
ca) i „Lasku cesarskiego", celem nawiń 0r 
łączności z grupą półn., z którą po WI”. 
niu tego zadania, t.j. stworzenia w tennisi 
sób pierścienia — wspólnie miano s80* u, 
nieprzyjaciela do wewnątrz, zaraz PO pii 
skaniu łączności z zachodrąeymi skrzydł 

Grupa posiadała następujące 

wiadomości o nieprzyjaelelu: : 

Cała linia od Pinki i po perso” 
kówkę silnie broniona, wszystkie ulice 
stawione kulomiotami, które ustawiono 
w zuacznej ilości na pilnie strzeżony 
dabrze obsadzonych ważniejszych pumy, 
jak: Cytadela, Snopków, Góra Jacka, Kosa, 
ry Jabłonowskieh, Pohulanka, Zielonś sg 
gatka, Koszary kawaleryi za rogatk4 Tje 
kowską, naprzeciw cmentarza ŁyczakoW 
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de dziew”? 


go wroga, gdy kobiety i mło i y 
w tychże warunkach pełniły służ ad alakit 


ską, wojskową oraz inne też ob, 
zajmując posteru ki, — gdy i og” 
ści usolidaryzował się z ideą takiej 
to to było b zwątpienia coś więcej 
bowiązek*, to było nwa szaleństwo 


dno” 

I jk 
jł r” 
gęstcio 
kich 15 


jeszcze trynmfować miało mad trzeźwe 


Trudno tu przecież nie zaznaczyć, sko- | bliczeniem zimnego rozsądku, 


Jskiż tedy pomnik my wnieść łem 


tej obrony Lwnwa, co taki jasny, taki ey 
bny i taki czysty bət skazy promień dot 
ciła do aureoli czynów bohaterskich. gł 
otoczony jest moment zmartwychwstani* 
szej Ojezyzny ? 


x * 


$ 

Gdy myślimy o treści, 

zié winien ten pomnik, to nasuwa £ 
lwa wyobrażenie, jak w Belforcie, 
Na przodzie lwiątko, — cmujn®% mo 
paścią niewidzialną roxpłomienione ! “moj 


już atakujące... To — dzieci Iwose3 zbiore 
się do skoku i walki.. To — miasto ar 


i ogół jego ludności. A w tyle 064g: 
lew, na pół jakby w śnie jeszcze PoE ciś" 
ny, ale jaż budzący się, groźny W PF wie 
ganiu się półseanem, — gdy wstanie sły. t€ 
dać to -— niezwyciężony... To kraj © 
Polska i jej bohaterska armia, 
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Pi stary, obrony krajowej przy ul. św. 
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thowleg wdra Grupy kapit. Boruta Spie- 

Gru = a następujący rozkaz : 
Trześniowik: ytadeli pod dow, kspt. Tatar- 
BA z 2 batervami armat, tsj- 
a, pozosta; Poczta — Cytsdels— Perser- 
Zajmie = Staje na swoich posycysch. Cel: 
Silnym o ge małymi patrolami, a następnie 
a także u karabinowym i kulomietów, 
nerek sr gotowaniem artyleryjskiem i mi- 
Wrażenia zd adelę postara się o zrobienie 
lednak na mi. wanego szturmu ; pozostanie 
W prawo, g Cù ktrzymując tylko łączność 
i poładu połączą się skrzydła grupy 
om n. i nastąpi koncentryczny 
tę trzech ki. adOmi się rraeeniem w gô- 
domach) makiet białych (sbserwatorzy na 
śdobędzie tozpocznie atak ze swej stromy, 
ą wc aóElę i posuwa się ku centrum, 

o Zwracając na łączność, 
-Uiałów w yka wszystkich pozostałych od- 
zkole Sienkiewicza o go”zinie 1 

z 0 na 21 listopada 1918, 
anemię p ddziałów o godsinie 2:80 
Zieloną e dia na Persenkówrę 

l; : Nz: ; 
kows -S1: zdobycie rogatki Zielonej, Łyeza- 
ara Worea Łyczakowskiego i lasku 


NARAD: akeyi: Po godzinie 6-tej 


Porządek marszu: I, baon 5 p. p. 
kar, masz, pod dowództwem ksp. 
880, Legia oficerska, komp. % p. p. 
dwoma ein, komp. por. Bergmana s 
i z otemi A 3 = 
Mireckiego. oai dow. por, Zborzyla 
b BOR 5 p, p, ubezpiecza marsz, Zdo- 
aiako Eate Zieloną przez okrążanie i z8- 
jąc wi Lie z dwóch stron, a nie zatrzymu- 
yez ? do zeruje w kierunku ns rogatkę 
w Zdobywa koszary, dworzec Łycz, zaj- 
R ać kotę dc ementarz Łyes. 
€ + Komp. por. Bergmana zajmuja 
ventar, Eyez, rogatkę Zieloną „łądkie: 
".A88Zy g | kar. masz. rogatkę 
cznie aż do połaczenia z pra- 
„^em | grupą kup. Trześniowskie- 
por. Bujalskiego); pluton ka- 
ry tym AK p aby 
c . O rano znajdował się już na sta- 
Dai osienice 1 między Krzywczycami a st. 
9 rano ce operować będzie, wysyłając o g 
g. P, raportem łącznika ma Zieloną ro- 


waleryj lw 
e godzinie 6 k 


Batko. Poci ą 
88 46 psnceray lwowski przes Per- 
i it ` diohów zabezpieczy tyły Grupy 
cając ja będzie wzdłuż całej linii, ZWTA- 
toru leżącą Si na całą za południe od 
5 ezerwa Grupy: 1 komy, I. baonu 

Bak 3 2 kar. masz, (na rogatee Zielonej). 
Zieloną. ©1568 Dow. Grupy: rogatka 


Miejsce 
0 opatrunkowe: Szkoła 
i A i domowego w Snopkowie. 
opatrankowegoć I? 1 oczekują koło miejsca 
tęr Mspamj w ręku, przestudyowawszy 
awoii rozeszli się dowódcy ođdsiałów do 
kwater tórwy już nadciągnęli z chwilowych 
do „Bzkoły Sienkiewicza“, 
Por. Lap i rech jak w ulu;  intendanci 
Wydaj ango, ppor, Liwaez, pchor. Bałaban 
Wy, EPC rezerwowe každemu (konzer- 
ie b, jablka). Jadalnia przepsłaiona 


Istwem, Panie x pomoeniezej służby 


kobiecej uwijeją 
nem, mięsiwera i t. d. 


Pobudka ściąga wszystkich r.źnie w] kawalerya, artylerya koło Persenkówki, re- 


szeregi do.. wymarszu. 

W „Szkole S:enkiewicza* reszta Od- 
ciska V, pod dow. kap. Baczyńskiego, za 
Dworeu głównym. Odcinek IV, ped dow. kap. 
Piereckiego, pozostaje w „ostrem pogotowia", 
jako rezerwa. 


Wyruszyliśmy na bój. 


W ciemaą noc listonadową cicho, bez 
szmeru, w ordynku bojowym szły do walki 
szeregi, Snieg głuszył stąpanie, a «oe kryłs 
cienie, kiedy granice przekraszali niespo- 
strzeżeni, 

Pierwsze patrole pedsungły się pod 
Szkołę gospodarstwa domowego w Sno»ko- 
wie. Jak macki olbrzyma, eo za chwilę poł- 
knie ofiarę podsunęły się, lecz naokół po- 
dwórza głucha cisza; dom był iakby pusty! 

Godzina 530 rano, Zs chwilę więc 
huknie pierwszył strzał, Gorgeska ogarnia 
hufce, przyspieszają kroku. Króskie, jak kły- 
skawice komezdy i cichy „Rozkaz“, boć na 
gadanie tu czasu niema. 

Kapitan Boruta na przedzie, czujay 
i baczny na wszystko. Jego postać prawdzi- 
wie rycerska, rozkaz do podkomendnych jsk 
u wodza, rozkaz krótki, stamowezy — wyko- 
nują wszyscy w mig. Zajmują stanowiska, 

W pobliżu już rogatka Zielona. 

Szósta już z4 pięć mizut. Już. się za- 
czyna. 

Huknęły strzały. Lwów cały w jeden 
jęk się zmienił, a zbudzeni mieszkańcy z trwo- 
gą oczekują rezultatu. Syk granatów z lek- 
kim poświstem kul karabinowych się mie- 
Sza, a echo niesie to granie hen po ulicach 
miasta. Nasi już gdzieś koło Zielonej, gdzieś 
koło Łyczakowskiej biją, Rogatka wzięta, 
spłoszeni wrogowie, zostawiające rannych i 
zabitych, posłusznie ją w nasze ręce oddają. 
W niepowstrzymanym pędzia uderzają nasze 
oddziały na Łyezakowskie. Armaty zdobyte, 
karabiny maszynowe i inne łupy, wnet i 
dworseż Łyczakowski, cota 375. Postawiony 
przez nas tu kulomiot broni flanki i ocze- 
kuja zbliżenia się Grupy północnej. Nie do- 
czekawszy się jej Jednak oddziały nasze ata- 
kują dalej, I. baon 5 p. p. Leg. ul. Łysze- 
kowską, w kierunku esntrum miasta, por. 
Bergman zdobywając cmentarz na koszary 
obrony krajowej udsrza; komp. por. Kaszy 
Snopków wrax z ezęścią oddziałów kap. Ta- 
tara Trześniowskiego pod dowództwem por. 
Bujalskiego też już bierze. Nagle załamało 
sią. Wrogie kułomioty zamknęły vrzejście i 
i rsorderczym ogniem wstrzymały śmiały 
atak, Rozwaga wzięła górę, rozkazu usłucha 
no i wycofano się na linię wypadową t. j. 
linię świeżo zajętą. Walka ma noże zamieni- 
ła się w walkę na ogień morderczy stroa 
obydwu. 


Sytnaeya 21 listopada 1918. 


Nieprzyjaciel zajmuje: Pocztę, Cytade- 
lẹ, Saopków, Pohulankę, koszary obrony kra- 
jowe} prsy ui. św. Piotra, Lasek cesarski, 
silnie brenions: Snopków (3 kar. masz.), 
Pohulanka (2 kar. masz.), koszary obr. kraj, 
(2 kar. masz.), Lasek i ma pełudzie od nie- 
go (3 kar. masz.). 

Nasze pozycye wzdłuż ukraińskich, sto- 
sownie do miejse od 200 kroków do 40 w 
porządku jak poprzednio: I, odcinek por. Bu- 
jalsziego, komp. por. Kaszy, kom». por. 


stacja ĄNiAst podstawy skała granitowa. Pc- | bohaterstwa i poświęcenia, byłby uosobionym 
napig: wie odlane z bronzu. U spodu prosty | protestem przeciw wszelkim — urągającym 
» Jako to n, p. cieńiom naszych zmarłych — próbom „pro- 

; wizorysm*, jakieby nam — dziś, czy jutro 

Dzie lastu Lwów i jego Obrońeom — z Londynu czy Manchestru, czy może nawet 
om — Kobietom — Żołnierzom — | wprost z ..Petersburga narzucić tu chciano, 


Ojczyzna, *) 


dzieję jaki pomnik byłby symbolem nietylko 
ej tej ostatniej obrony Lwowa, ale i ogól- 
J roli dziejowej, jaką Lwów i krsj ten 
LesOwy odegrały w naszej historyi, 
cie RE: kara lwia, która ległaby na war- 
wiłaby a o u bram całej Rzeczypospolitej mó- 
kraj, tm i obcym, czem jest dla nas 


Pobojowięk sławna ziemia Oxerwieńska, co 


mków awnych, grobów rycerskich, 
dn 
łym op ich się mieści na całym pozosta- 


SZArTz9 ziem polskich, 

W granicie kuty, z brozzu lany, 
symbolem aterstwa i poświęcenia, byłby też 
po "au niespożyiej owoców tego 
zanac odajge ten . szkic literacki pomysłu, 
Przy ewent e mie można go, rzecz jasna — 
Żać s len ogłoszeniu konkursu — usa- 
Uwagę na y. Zarazem jednak zwracam 


si 
niu t € Przed 


Aśnia pomysłu otwierają w grupo- 
wich,,, Pozowanią i ankeri postaci 
likę, a. Omiast wszelką dodatkową symbo- 
stację mer A wszelkie i jakieś uboczne po- 
alibyśmy tu już za zbędne,., 


A wreszcie w wyobrażeniu i pojęciu 
swoich i obeych skojarzyłaby się ta grupa 
lwia z samą nazwą miasta, nadając jej do- 
brze zasłużoną treść i sens wawnętrzny, pa- 
sując gród nasz na „miasto Lwów* — „La 
ville des lions“, jak nazwał go w artykule 
swoim gość nasz z Francyi i przyjaciel p. 
Andre Lichtenberger, gdy opowiadał swoim 
ziomkom o dziejach obrony Liwowa.*) 

Taxi lwi pomnik, wzniesiony w miej- 
gcu, z którego by dominował nad miastem 


1 twierdz obronnych pełna, — sama ji nadawał mu charakter, mógłby, sądzimy, 
bodaj k pbrębie swoim zawarła ich więcej | stać się wyrazem spełnionego przez nas obo- 


wiązku, godnego wobec przyszłych wieków i 
pokoleń uczczenia chwili dziejowej, miasta 
Lwowa i jego obrońców. 


5) Historycznie nazwę Lwowa koiarzymy 
z imieniem księcia ruskiego z XII. w. Jest 
to jednak rzeczowo biorąc, assocyacya zupełnie 
niesłuszna. Drewniany grodek Lwa położony 
na górze zamkowej, jak wiadomo, spalony zo- 
stął przez Litwinów doszczętnie — i książę 


ogactwo twórczych możliwości, ja- |ten z miastem wzniesionem opodal nad Pełtwią 
artystą plastykiem przy rozwija- | przez Kazimierza W. nie zupełnie niema wspól- 


nego, 
We Lwowie, d. 1 listepada 1919 r. 


Dr. Irena Pannenkowa, 


zerwy rzucone na prawe sxraydło, 
Kompania 4 p. p. Leg. z I, odeinkiem 
małemi pst:olami utrzymuje łączność między 
komy. 4 p. p. 8 por. Bergmenem — luka 
1000 kroków, w luce Dow, Grupy poł. wsch. 
kpt. Boruta z adj. por. Stefczykiem i 3 ka- 
walerzystów oraz karabin maszynowy, Mię- 
dzy kcmp. por. Bergmana a I, bsonem 5 p. 
p. Leg, 500 kroków luka, ledwie łącznikami 
utrzymana łączność; 2 działa z grupy kpt. 
Trześriowskiego grzmią w kierunku Cytade- 
Ji, a grzechot Xsrabinów maszynowych na 
esłej linii się odzywa i walka wre zacięta, 
Poczyna się i trwa przez cały dzień znosza- 
nie ciężej rannych, pierwszy już od rana bar- 
dzo ciężko rarny w głowę podczas ataku 
ś. p. chor, Żmuda Władysław, dow. komp. 
studenckiej rzeszowiaków w 5 p. p. Leg... 
następnie ciężej lub lżej ranni z 5 i 4 p.p. 
Zorganizowany przez pchor, Klinka szpital 
polowy w Szkole gospodarstwa domowego i 
kachzia polowa — w ruchu. Ze szkoły Sien- 
kiewieza nadehodzą z trudem z powodu ucią- 
żliwego terenu transporty amunicyi, prowian- 
tów, któremi zajmuje się i rozdziela walczą- 
cym pchor. Klink. Panie przełożone i ucze- 
nice ze szkoły gospodarczej z przybyłą z mia- 
sta p. Jędrzejowiczową niewyczerpane w pra- 
cy, te koło rannych, tamte koło kuchzi, in- 
ne z noszami w pole go rannych. Pehor. 
Kalinowski zakłada ze swoimi ludźmi telefo- 
ny. Z głównego dowództwa przybywają po 
południu por. Świtalski i por. de Laveaux, 
W polu czynne są od piewsxej chwili sani- 
taryuszka Hermanówna Wanda przy komp, 
por. Bergmana, patrol sanitarna „Techniki“, 
kpt. Drobniewicz przy I. baonie 5 p. p. Leg. 


Niewygodna i| niebezpiczna sytuacya 
wytworzyła sią u naszej grupy północnej, 
która w dniu tym ani na krok nie posunę- 
ła się naprzód, Przeto nieprzyjaciel osaczony 
z jednej tylko strony upierał się silnie ma- 
jąc zawsze pewną drogę do ucieczki w kie- 
ronku północnym. Przytem wobec trudnego 
terenu i braku w skutek tego pozycyi od- 
powiedniej dla dwu dział koło Persenkówki 
stojących, artylerya nasza z tej strony czyn- 
ną być nie mogła. 

Chwila dla nas walczących w tej gru- 
pie była rxeczywiścia krytyczna, Na szczę- 
ście wróg niə umiał jej wyzyskać, Wystar- 
czyło tylko zastosowanie przezeń najprymi- 
tywniejszysh prawideł sztuki wojowania, t. j. 
p? odparciu ataków wysłać choćby małe pa- 
trole i w tan sposób utrzymać kontakt ce- 
lem przekonania sią o naszych defektach i 
o naszej słabości, Na saczęście tak nie było. 
Ostaliśmy się przygotowując się do nowego 
ataku — ostatecznego. 

"Trudno sobie wyobrazić, jak wielkie 
wyczerpanie ogarnęło ludzi; padsli ze zmę- 
czeniu, po nieprzespanych nocach i bezu- 
stannych bitwach. Fizyczna wprost niemoe 
opauowała tych, co na skrzydłach rwali się 
naprzód, co lotem błyskawicy wedrzeć się 
chcieli w głąb miasta. Głód, zimno i wy- 
czerpanie sprzysięgły się na — wolne du- 
ohy, eo w przepięknym swym locie stanąć 
musisły, aby zaczerpnąć powietrza, aby sił 
nabrać. 

Nie wiadomo, jakby to było z owem 
tchu zaczerpnięciem, gdyby nie pchor. Klink, 
który na rozkazy Dow. grupy zdołał poko- 
nać niesłychane trudności, zaopatrzył front 
w smunicyę, zorganizował miejsce opatrun- 
kowe, kschnię i doniósł, nie zważająe na 
ogień, ebleb powszedni i ciepłą trawę, nam 
na placówki, E 

Przez całe popołudnie, wieczór i nve 
wrzsła też może po raz pierwszy i ostatni 
takiem niezwyczajnem życiem Szkoła gospo- 
derstwa domowego w Snopkowia. Troskli- 
wość i zspobiegliwość jej mieszkanek dla 
walezących, czy raanych, czy chorych, czy 
zdrowych, bezustanne podawanie i gotowa- 
nie pożywienia — cały tem wir ochotnej 
i ofiarnej pracy nie da się wprost opisać, 

Wieczorem nadaszły posiłki, 50 ludzi 
przyprowadził porucznik Widacki x IV, od 
cinka, Wciągnięta prawie naszemi i naszych 
artylerzystów rękoma artylerya stanęła na 
pozycyi na rogatce Zielonej, 


Zapadła noe. 


W domu przydrośnym koło rogatki 
Zielonej przy zasloniętych oknach a słabo 
tlejącej, lampce pisze por. Stefczyk bez przerwy 
rozkazy które mu kpt. Boruta-Spiechowies 
pochylony nad mapą, dyktuje, 

Jutro z brzsskism stak ostateczny, Cel: 
zdobycie miasta 2% do samego centrum. 
Atsk rozpocznie I. baon 5 p. p. Leg. w 
kieruęku ul, Łyczakowskiej, następnie kolej- 
no por. Bergman w kierunku na koszary 
obrony kraj. ul. Piekarstą, orsz ruchem oka- 
lającym swego lewego skrzydła zdobywa 
Pohułanzę i posuwa się ul. Kochanowskiego 
w  kierunkn miasta; komp. 4 p. p- por, 
Kaszy z lewem skrzydłem kpt, Trześniow- 


i skisgo pod dow. por, Buialskiego zdotywa 


się żwawo z herbatą, wi-; Bergmana, I, baon 5 p. p. Leg. kpt, Pa-, Snopków i ul. Zofii, Zielone, Zyblikiewieza, Ja- 
szkowskiego. Tyły, w myśl rozkazu zajęła į błonowskich w 


kierunku centrum miasta, 
kpt. Trześniowski ma zdobyć lub ominąć 
Cytadelę i skierować się ku centrum. Bate- 
rya z regatki Z elonej otwiera o godz. 6 ra- 
no ogień na koszary i postara się zniszczyć 
stanowiska karabinów maszynowych, ogień 
skierować ma następnie na Pohulankę, ka- 
walerya i pociąg pancerny czynią to samo 
co dnia 21 listopada. 

Noe przetrwał żołnierz mężnie — na 
posterunku. 

Kpt. Beruta-Spiachowiez zdołał przed 
atakiem obejść stanowiska, niezmordowany, 
wszędzie pierwszy, głównie tam gdzie naj- 
większe niebezpisczeństwe, z trudów i pra- 
cy zczerniały, a jsdnak spokojny i... dobrej 
myśli — On wódz-rycerz. $ 

O sróstej huknęły działa, 

Zbudziły się tysiące z niemocy fizycz- 
nej, Gorąca chęć odwetowania rzuciła zastę- 
py z nieubłaganą mocą, Mimo pękające gra- 
naty własne, w mury koszar się wdarli i 
na bagnetach roznieśli opornych. Zdobyto 
kar. maszyn., zdobyła Pohulanks i Snopków, 
nie nie zdołało powstrzymać ieh pędu. Do 
celu, do calu, do zwycięstwa! Oswobodzenie 
niesiem Wam, co w cierpieniu i bolach z 
drzaniemm na własae dzieci czekacie, Wam, 
co mimo ciężkiej doli nie xatraciliście go- 
dności narodowej. 

Już w bezgraniczpym popłochu ucieka 
nieprzyjaciel, już jak złodziej w domu cu- 
dzym przez prawego jego włąścicelia przy- 
łepany, drugiemi drzwiami, lub oknem umy- 
ka. Zwycięstwo, zwycięstwo i chwała! 

Zabrały się szeregi w ordynku, kola- 
mny ulicami idą. Sunie artylerya poważnie, 

A z naprzeciwka rzuca się jak ru- 
choma fala... jakiś tłem niezliczony, a x jego 
a huczą okrzyki „Witajcie l“, „Cześć 

am!“ 


Topnieją kolumny, jak w bitwie zažar- 
tej, bo matki dzieei ewoje znalazłszy, ursdo- 
wane, na dyscyplinę wojskową nie xważają, 
Ostatkiem dobytku tłum «x żołnierzem się 
dzieli, Radosna Ty chwilo, co maluezkiem 
zapłatą jesteś i pociechą, co w jednej sekun- 
dzie ukojenie zsyłasz, a płaczącym łzy ocie- 
rast i w jedną radość zamieniasz, wszystkie 
istnienia, Przeżyć tę chwilę to przeżyć ży- 
cie całe, życie eudu i sławy. 

Polskim jesteś ukochany rodzie, jak 
ojciec stary do dom przez dobre dzieci 
wróeony, Kochaj je więc i szanuj. 


Uczestnik. 


BOHATEROM DNIA 


22 listopada 1918. 


W tę rocznicę ANI. najgo- 
rętsze wyrazy uwielbienia, czci i hołdu na- 
leży sią przedews ystkiem tym szarym, czę- 
stokroć bezimiennym tysiącom bohaterskich 
obrońców: dzieci, młodzieży, starców i ko- 
biet, eo to ochotnie „z gołewi rękami" broń 
sobie Ra wrogu zdobyła, występując do roz- 
prawy z grabieżą samorzutnie, x podziwu 
godnem męstwem, x najzupełniejszą pogardą 
śmierci, bo to dla zmartwychwstałej Polski, 
dla ukochanego miasta“, 

Tych to bohaterów, Ż2-dniowym wy- 
trwałym, a zaciekłym i krwswym zmaganiom 
się — zawdzięczamy głównie nasza oswo- 
hodzenie, 

Niemniej cześć i chwała należy się też 
całej, przeżywającej w onym czasie te okro- 
pne chwile we Lwowie, ludności polskiej, 
za godną podziwu postawę wobec wroga, za 
niezłomną stanowczość, jakoteż powstałym 
władzom polskim za niepodanie karku w 
obrożę, 

Oto garść nazwisk, które xdołaliśmy 
zebrać, nieżyjących już i żyjących rycerzy. 

Smiercią walecznych polegli oficero- 
wie: Śp. Battaglia Andrzej, Kolbuszewski 
Władysław, Kamieński Wiktor, Zborzyl-Mi- 
racki, Wolak Stanisław, Stark Wilhelm, 
Kopeć Ludwik, Arciszewski Władysław, 
Kierski Jan, Głogowski Aleksander, Szameit 
Stefan, Kułakowski Wojciech, Kurdyban Jó- 
zef, Robakowski Ludwik, Staszkiewicz Ka- 
ximierz, bł. p. Pelz Salomon, Pollak Hen- 
ryk, śp. Ruebenbauer Władysław, Krywak 
Stanisław, Sochacki Zdzisław, Siiwiński Ala- 
ksander, Skałkowski Iwo, Fiala... 

Z „Odsieczy* Żmuda Władysław, Wy- 
socki Józef 

Z podoficerów i żołmierzy polegli, a 
w walkach od 1—22 listopada odznaczyli 
się: Stolarz Józef, Haluza Wilhelm, Junak 
Stanisław, Łucyk Julian, Burzym Mieczy- 
sław, Bednarski Michał, Kotowiez Stanisław, 
Jaszez Tadeusz, Hippman Zbyszko, Maślan- 
kiewiez, Drozd Ludwik i Piotr Stankiewiez, 
Staniów Józef. Wrotnowski Julian, Hess 
Władysław, Koxłowski Mieczysław, Kuhn - 
Emil, Marud Władysław, Piątkowski Jan, 
M kołajski Eiward, Dzierzbicki Zygmunt, 
Sieradzki Jerzy, Dolays Maryan, Smutek 
Władysław, Hubisz Jakób, Benesz Wiktor 


Miechońscy, Groch Pańko (gr.kat. dzielny , 


polski żołnierz), Doleżal Adolf, Gerstraan 
Leopold, Tensrowicz Ludwik, Podhrebelny 
Tadeusz, Eminowicz, Sadowski Kazimierz, 
Rozum, Popowicz Zygmunt, Turman Antoni, 
Hayder Roman, Zamyoski Stanisław, Tom- 
borski Włodzimierz, Chądzyński Wacław, 
Świrski Edward. Rogowski, Cromiński Al- 
bert, Kozerski Edwin, Kusiński Stanisław, 
Chudricki Witold, Jsbłoński Tadausz Ko- 
niuszewski Stanisław, Jaźwiński Karol, Wa 
gner Tadeusz, Sznapka Stefan, Skibniewski 
Jerzy i Włodzimierz, Paluch Władysiaw, 
Świszcz Kryspin, Jigerman Józef, Jasiński 
Adam, Menzel Zygmunt, Stetkiewicz Ste. 
fan, Smola Maryan, Kwiatkowski Włady- 
sław, Bitschan Jurek, Potoczny Włady- 
sław... 

Z  „Odsieczy*: Roman Piotr, 
Adam, Rakowiecki, Łobos Jerzy, 
Franciszek, Czeżowski Tadeusz. 

Polki bohaterki: ś. p. Bieganówna Ana- 
tola, Baizer Józefa, Kotowska Helena, Sali- 
mirska Felicya, Bieniakówna Klotylda, Gór- 
ska Zofia, Maryniak Aleksandra, Zawadzka 
Anka, Kadna Zofia i setki innych niezna- 
nych poległych lub zamordowanych. 

Z hufa mężnych rycerzy, których ze- 
słała nam Opatrzność na owe chwile udrę- 
czeń — jedno z piorwszych miejse zsjmuje 
major Tatar-Trześniowski z Legionów 

ol. Jako dowódca kadry wojsk polskich we 
wowie z nom, Rady Regencyjnej zajmuje, 
w przewidywaniu niebezpieczeństwa, na pod- 
stawie meldnnków wywiadowców, wieczorem 
z 81 paździornika na 1 listopada „Szkołę 
Sienkiewicza* i czuwa, Bankiem po zama- 
chu, zdobywa broń dia swoich, odpiera dwa 
planowe ataki ukraińskie, z Szkoły czyni 
twierdzę niezdobytą i pożar do walki o wol- 
ność z niej wznieca już od pierwszego mo- 
mentu zamachu, mając u boku garść wale- 
cznych Legionistów z Tow. wzaj, pomocy b. 
Legionistów P. K, P, Dowodzi następnie I. 
grupą W. P., odcinkiem 1 i 2 gdzie okazuje 
się świetnym organizatorem i niezmordowa- 
nym, dzielnym, odważnym nie na codzienną 
miarę dowódcą w rozlicznych bojach i utar- 
czkach. 

Na pierwszem też miejseu stoi nazwi- 
sko „Pierwszego Obrońcy Lwowa“ naczel- 
nego dowódey sił zbrojnych polskich we 
Lwowie podpułkownika Mąezyńskiego 
Czesława z b. wojsk austr. 

Objąwszy w dniu 1 listopada 1918 
główne dowództwo — obronę zorganizował 
już w pierwsvych dniach walki — prześwie- 
taie, akcyę bojową prowadził niezwykle 
sprężyście — i doprewadził swą armię szczę- 
śliwie do oswobodzonego Lwowa, 

Obok majora Tatar - Trześniowakiego i 
ppułk. Mączyńskiego stoi godnie postać pra- 
wdziwie rycerska major Boruta Spiecho- 
wicz Mieczysław z Leg, pol., waleczny do- 
wódca II. grupy W. P. we Lwowie w Szkole 
Sienkiewicza od 1 listopada 1918, nieustra- 
szony pierwszy w ogniu, zwycięski bojownik 
w wielu walkach i potyczkach, niezwykły 
organizator, W dniu 21 listopada jako do- 
wódea grupy operującej od południowo- 
wschodniej strony miasta, otacza wroga, 
zmusza go do pospiesznego Cofania wig z mia- 
sta i 22 listopada wkracza rankiem na czele 
swych bohaterskich szeregów do wolnego 
Liwowa. 

Sciśle ograniczone ramy niniejszego 
nie dozwalają szerzej omówić nawet w paru 
słowach o każdym z osobna ztyeh prawdzi- 
wie rycerskich wielce zasłużonych, dzielnych 
dowódców na licznych odcinkach i pododcin- 
kach frontu lwowskiego. Oto ich nazwiska: 
dowódca i organizator artyleryi ppułk, Snia- 
dowski, major Baczyński Karol, maj, Kamiń- 
ski Antoni, kpt. Waleryan Sikorski, kpt, dr. 
Bujalski Bolesław, rotm, dr. Abraham Ro- 
man, szef sztabu kpt. Nilski Łapiński, kpt, 
dr. Jakubski Aatoni, mjr. dr. Domaszewicz 
Aleksander, por. Swieżawski Adam, por. 
Wojciechowski Jan, mjr. Rożen, mjr. Pie- 
racki Bronisław, kpt, Widacki Stanisław, 
kpt. de Liaveaux, kpt, Szwarzeaberę. Czerny, 
mjr. Cienski Michał, por. Dzieduszycki, mjr. 
Biasiniewicz, mjr. Kudelski, kpt. Ajdukie- 
wicz, Bor Feldstein Tadeusz, por. Swistel- 
nieki Edward, ppor. Rogoziński Romea, 
ppor. Wasilewski, por, Listowsśi, por, Szram 
Andrz:j, kpt. Mond, rotm. Krynicki, mjr. 
Łod:óński, por. Bergman Stanisław, por. 
Jankowski, rotm, Bieńkowski Adam, por. 
Moss: zy Romuald, por, Zygmuntowicz, ppor, 
Wydrzyńsi Edward, por. Króhk:owież Sia. 
nistaw, por, Filipowies, por, Brzozowski, 
por. Marss, ppor. Wiliman, ppor. Jaryua, 
ppor. Krzywy, ppor. Petry, ppor, Ast: tuwicz, 
ppor. Lubaciewski, por. Bearain, ppor, Hra 
pek, por. Kla:sfeli-Nzezerski, lekarz dr. Ża- 
Jączkowski, kpt. Andrusiewiez, dr, Hornung, 
dr, Kalina, dr. Czarnocki, dr. Horszosskj, 
dr. Ostrowszi Stanisław, dr. Wear: yoowskj, 
dr. Alevsiewicz, dr. Kustianetki ar, Baliekj 
i długi jeszuze wienis: laurowy % uwawiska- 
mi oficerów, m, i, Maxanuwski Jóref, Deschu, 
Hofbauer, Drobniewiez, Kosiynoe)ci. KOWsk, 
Łyszczarczyk, Wiczyński, Stark, Schleyn; 
Biiwiński Jan, Artwiński, Grabski, Dworski, 
Ważny, Massar, Szydłowski Bławo, Kuchar, 


Boro 
Całka 


Odzierżyń ki, Nitmanz Kruszyński, Bastgen, 
Pigułeczka Rudolf, Szhwarz Antoni, Ssital- 
ski, Derpowski Tadeusz, Latawiec, Koterhs, 
Marecki, Serbeństi, łubkowski, Kotik, Ni- 
żankowski, S emaszko, Rydel, dr. Biegański, 
Lsvge, Piliństi, Lirecki, Zaleski, Krajewski, 
Flatowaki,  Presełowicz, Stefezyk, Prus 
Gredyńs*i, Szlzer, Ogonowski, Korabiowsk;i, 
Kozicki, Sulimirski, Górecki Janusz, Sokoło- 
wski. Warzykowski, Prosz Wł, Pfeiffer, 
Dubiel Fr., Zając Stan., Kopeć Stanisław i 
Roman, Dresser. Kisert, Lubecki, Soboda, 
Piasecki, Kotkowski, Wrona Michał, Turzeń- 
sti, Matkowski, Rapacki Alfred, dr. Anczyc, 
Graybner, Białkowski, Dobija, Szczurowski, 
Kosacz, Kozak, Adamus, Weksler, Droxdo- 
wgki, O«armecki, Trzebieki, Bogucki, Ruma, 
Olszewski, Olszański, Szumowski Stanisław, 
St:owski Star., Bednarczuk, Dreszor. Lubecki, 
Piasecki... 

Z „Odsieczy*: Twórca odsieczy: generat 
Roja, zwycięski wódz „Odsieczy* i całej ak- 
cyi taktycznej oswobodzenia Lwowa, dzielny 
i mężny niesłomnie podpułkownik Kerasie- 
wies-Tokarzewski. Jego podkomerdni: major 
Knoll-Kownacki, dow. ertyleryi „Odsieczy*, 
kpt Krok-Paszkowski, dow. I. baonu 5 p. p. 
Leg. Pol. porucznik Kasza, dow. komp. 4 p. 
p. Leg. Pol, Waleczni oficerowie z krako- 
wsk.ej Legii oficerskiej, krwią stwierdzają 
cych swój patryotyzm i wielu, wielu innych, 
z tych zwycięskich oddziałów. 

Major — dziś podpułkownik dr. Mo- 
delski Izydor, jeden s pierwszych inicyato- 
rów i organizatorów odsieczy dla Lwowa 
w Werszawie, gdzie w pierwszych dniach 
listopada zdołał w krótkim ezaste przeszło 
batalion żołnierzy, głównie z Galicji, z t, 
zw. „Webrmachtn* zorganizować i z dobrze 
uzbrojomymi i w karabiny msszynowe za0- 
patrzonymi, rzucił się samowolnie do walki 
pod Lwów. wyprzedzając w ten sposób ak- 
cyę oficyalną, a w walkach dookoła Lwowa 
z oficerami: mjr. Jakliczem Józefem, kpt. 
Stefańskim Pawłem, por. Walwicem Augu- 
stynem, por. Paprockim Franeistkiem, por. 
Bsntkowskim Miecz. por. Walusiem, por. 
Torońskim Stan. i dzielną drużymą żołnier- 
ską, chlubnie się zapisując. 

Dowódcy rup  demonstracyjnych 
20/XI—22/XI mjr. Lisowski i mjr. Wieczor- 
kiericz. 

Nie pomieściły by szpalty całego dzien- 
nika tych tysigcy n:zwisk podoficerów i żoł- 
nierzy naszych pełniących twardą ełvżtę 
frontową z godnym najwyższego podziwu 
męstwem w dniach listopadowych. 

Podajemy z konieczności tylko nszwi- 
ska bardziej wię wyszczególniających częściej 
w pochwałach dowódców wymienianych, 

O to ich garść: Jarosz Roman, Szaster 
Emil, Antoszewiez Wiktor, Gąsiorowski Ta- 
deusz, Łabowicz Michał, Kudrewicz Janusz, 
Ortowski Karol, Szolin Stanisław, Trębicki 
Henryk, Wieleżyński Waleryan, Kretowicz 
Mieszko, Piepszny Jan, Wietky Adolf, Nie- 
wiadomski Idzik, Łuczyński, Głogowski, Her- 
manowski, Buczek Jan, Banaś, Kwiatkowski, 
Geppert, Zachara Stan, Miller Jan, Reut 
Wiktor, Tymków Józef, Pittner, Kiełbusiń- 
ski, Koszyk, Połatyński, Krakus, Toodorowiez, 
Razik, Markowski, Zawadowski, Grossman, 
Strusiński, Rembowski, Sledziński, Kaz. Do- 
braniecki, Mrozowski, Wąsowicz, Gondek, 
Petrykiewiez, Szóstsk, Kuczyński, Shuwiński 
Kaz, Szymański, llkowski Stan., Olejniczuk 
Adsm, Wiśniewski Teofil, Białecki, Zagóro- 
wski, Kozioł, Grabski, Wiktor Szydłowski, 
Kowalski, Novi, Piszek Piotr, Klimek, Ba- 
Barański Edward, Mazur Stan., Klink, Ar- 
tymowicz Sian, Dawidek, Bielecki, Boznań- 
ski, Bernacki Eug. i Wiktor, Dostal, Emi 
nowicz Włodz, Huńka Stan., Pater Bron., 
Kalinowski, Bałaban.... 

Z kobiet: Bitschan-Zsgórska Aleksan- 
dra, Herma:ówna Wanda, Jędrzejowiczowa 
Ewilia, I, Moktowska, Kamińska Zofia, Mar- 
szałkówna Stefania, Tymkówna Wanda, Stroj- 
czykówna Stəfauis, Helena Bujwid-Trzebieka, 
Przepilińska Józrfa, Wierzyńska Marya, Ber- 
dowska Józefa, Bernacka Stemsława, Gna- 
tewiez Oiga, Grabska Ela, Amanówna Iza, 
Duiębianks;  Machrowiczowa, Sterkówna 
Kurwaj, Hinke Maryia, Górska, Juny Jórefa, 
Czerwińska, Wielopolska, Oumurówna Teofila, 
Melinowska Siunisława, Prokopowiczówna, 
B:unner Zofia, Oamilówna, Włyńsza, Lasa- 
ceńiez Eug, Bzgańska Jadwiga, Szymańska 
H+lsia, |)vmaszewiczowa, Biaustein KE żbietż, 
Murzyńska Stavisława, Opieńska, Berezow- 
tea Marya, Seńkowska Zufia, Malinowska 
Stansiawa, Truduerówna Bronisławą,,, 

Okwsła ci boliaterska krwi lechiekiej 
uło: , eo zawsze w wielkich chsiłach ro- 
dz-s4 srezytnó czyny | 

Chwała i cześć! 


Surmą ich chwały zagrzmi znów: 


Na bój! Za Polskę ukochaną, 
Jak tamci szli — sa Lwów 


(x poszyi T. Karyłosskiego). 
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Udziat drużyn skaułowych. 


w obronie Lwowa. 


Na tle bohaterskiego porywu młodzieży 
w obronie Lwowa, pięknemi i wyrażnemi 
zgłoskami zapisali się skauci i skautki lwo- 
wskie. Mało się o tem pisało i mówiło, 
ponieważ skauci nie występowali w walce 
w swoich mundurach, ani się nie afiszowali 
jeko skauci, — nie było na to ani czasu, 
ani potrzeby. 

Słyszało się wprawdzie o pogrzebach 
poległych harcerzy, urządsała komenda skau- 
towa żałobne nabożeństwa za spokój ich 
dusz, lecz eni w publicznych obchodach ani 
w pub'ikaeyach nie zastrzeżono im osobnego 
wspomnisnia. 

Dzisiaj, w rocznicę wielkiego crynu, 
ku chwale harcarstwa, należy podnieść ich 
bohaterski współudział. Nie liczne były za- 
stępy skautowe w chwili ruskiego napadu, 
Starsi instruktorzy rozproszeni, jedni w le- 
gionach, inni w armił austryackiej, młodsi, 
skazani na samopomoc, luźnie grupowali się 
w Sokole-Macierzy. 

Na dwie grupy podtieliły się ich 
szczupłe zastępy. Jedni mieszkający w okolicy, 
w której się walka zaczęła, i ci, którzy 
zdołali się przedrzeć, stanęli od samego 
początku w szeregach walerąeych, drudty, 
odcięci, zgrupowali się w Sokole-Macierzy, 
oddając cenne usługi jako wywiadowcy lub 
ordynangi, 

Jedni z pierwszych rannych i wziętych 
do niewoli, to skauci, Bohaterskiej wyprawy 
z dwoma wielkiemi naczyniami z benzyną 
z apteki Mikolascha na stacyę radiotelegra- 
fiezną na Persenkówce, podjęli się dnia 8 
listopada skauci. Czterech z nich: ś. p. Le- 
onard Rajewski, St, Morawiecki, Zdź, Szy- 
dłowski i Kazimierz Szumowski przekradło 
się z cennym ciężirem ulicami obsadzonemi 
przez Rusinów, Jako wywiadowcy tororali 
im drogę chłopięta-skauci, Było to prawdziwe 
ćwiczenie skautowe, żywcem wzięte x har- 
cerskich ćwiczeń polowych, Donieśli szczę- 
śliwie do Snopkowa i złożyli tymczasowo 
w willi pp. Domaszewiczów. Nie chcące iść 
na ślepo, udali się bez benzyny dla zbadania 
sytuscyi na stacyę, obsadzoną przea kilku- 
nastn chłopców, w tem kilku chłopaków 
wiejskich z Kozielnik pod dowództwem ko- 
mendanta Ludwika Kopecia, Po porozumie- 
nin się z dowódcą, dwóch z nich pozostało 
w celu wzmocnienia załogi, dwaj inni poszli 
po benzynę, 

Zanim jednak powrócili, trzy bataliony 
strzeleów ruskich świeżo przybyłych z Czar- 
niowiee, po zaciętej walce, zajęły Btatyę. 
Jeden z załogi padł, inni po większej części 
ciężko ranni dostali się do niewoli. Jeden 
z nich, Mieczysław Smerek, były skaut, 
ciętko ranny kulą ekrazytową, nie mogąc 
już walczyć, zawołał z boleścią: „Komene 
dancie, jaka szkoda, że nie mogę już dłużej 
walczyć!* Dwaj świeżo przybyli Morawieoki 
i Srumowski, ranni, zostsłi wywiezieni do 
Stanisławowa, skąd, po niendałej ucieczce, 
odwieziono ich do Lwowa i oatatecznie 
umieszczono w koszarach przy ul, Kurkowej. 

W nocy z 21 ma 22 listopada wraz 
x innymi rozbroili strat i połączyli się z od- 
sieczą. Służą dotychczas w wojsku, 

Z pośród walezących, oprócz wymienio- 
nych wyżej, występuje na widownię cały 
szereg nazwisk skaatowych, Podpor. Antoni | 
Nowsk dowodzi osobnym odeinkiem ; wszę- 
dzie, gdzie największe niebezpieczeństwo, on 
pierwszy. Zapałem i doświadczeniem, naby- 
tem w crganitacyi skautowej porywa wszyst 
kich. Ciężko ranny w rękę, leży czs jakiś 
w szpitslu, później w domu, lecz nieśł go, 
Skoro tylko odzyskał zdrowie, ztywa się 1 
z ubezwładnioną ręką spieszy na posterunek, 
Inno czcigodne imię, to 6. p. Lsonard Ła- 
będź Rajawski. Kryształowa to naprawdę i 
spiżowa zarazem postać harcerza,, 

Zdolny ponad zwykły poziom, a przy- 
tem cichy, nie żądny przewodzenia, choć 
pierwszy w szaregu, znakomity wywiadowca, 
świetny strzelec, stał ua wszystkich niebes- 
pieczcych posterunksch, Wslezył na Persen- 
kówee, pod Cytadelą, w ogrodzie Kościusski, 
na poczcie, w Śnopkowie i w Skniłowie, 
gdzie 11 stycznia ugodzony kulą w czoło, 
pada skłsdając ofiarę z życia dla Polaki, 
A tak bardzo tej ofiary pragnął, tak chciał 
podjąć choćby najsrożaze katusze, byłe tylko 
yć esgiełką w budowie zmariw;ciw„ta ą30j 
Polski Bohzterską sławą oksyli is Tadeusz 
i Janek Gumowscy. birwszy puwsócił wy- 
nędznisły z frontu włoskiego, drugi w ehwi 
rozpoczęcia się walki lsżał w gorączte w zi» 
mnem mieszkaniu, okok ciężky chi taj matki, 
Nie powstrzymała ich własna ehnyr hs, api 
choroba matxi, Miośszy 14- baa: Janek aty- 
wał się złóżka i majacią? w gorącace, chviat 
iść do szeregów. I poszli w pamiętny, wgli- 
sty poranek 11 stycsuia, Walczyli pod Skni- 
łowem, jeden na prawem, drugi na lawem 
skrzydle. Młodszy dostaje się do niewoli i 
odbywa prawdziwą Odysseję. Wlaczony w 
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Stanisławów da Bott 
myi, zapadł tam na tyfus. Po srergóhm 
wyzdrowieniu, ucieka do Stryja 1 tam vjen 
się, zarabiająs na utrzymanie wyrabia 
mydła (sprawność sksutowa). Jeden Z P 
atych na wieść o bliskiej odsieczy r0zbi 
Rusiaów. i 
Niezspomnianej pamięci drużynowy i 
lw, $.p. Mikołaj Wojtowicz zbiera laury i 
odcinku św, Maryi Magdaleny. Odeięty iej 
swch rod:iców, dąży do nich W osa 
ofenzywie i juk blisko ojeowskiego jir 
pada ugodzony śmiertelną kulą pod 
€ŁOWÓM. 

Giną młodociani skauci: 
webelny pod Cytadelą i Kornella, 
bez wieści Terlikowski. Wsławia BIĘ 
Pawłowski, który mimo słabego p 
idzie w szeregi, pełniąc krwawą łużat mp 
Wulce, obok rodzinnego domu; na M 
Żółkiewskiej, Skniłówku i Skniłowie. We" 
nie zapominając o Muzie wraz 26 ana 
uczniami b. komendant miejscowy, OPei 
redaktor „Skauta“ druh prof. Wolańć 
Zapisują orężem swoje imiona druhowie aj 
ma Szumowski, Józef Dobio a 
„lw., odbywający groźne dla wro, 
drówki kane) miejskimi, Mieczysieć 
Świerczyński drut, VIL lw., Zacharjew ir, 
podpor. Engiel, Jerzy Piżl, Waltenbergi 
Grabowski, Obmiński, Różycki, Jawo". 
Jan Wronawski, Czosnykowski, Rossow ię 
Haszczyński, Makarewicz, 13-leini Batumi 
Jakubowski obrońca głównego 0% ew 
Wład. Witrylak przyboczny IL lw. od pie i 
szego do dzisiejszego dnia na postórun 
Miecz. Wronka, Bol. Zienkowicz, Ohrząsto 
ski, Gawliński, Augustyn, Klimes, nieut ski 
szeni wywiadowcy Ruczajewski, Sipczył 
Szalit wzorowi ordynansi i tylu innych: 

Na osobne podkreślenie zasługują 855%, 
lwowskie. Wszędzie, przy każdej pracy W 
bronie miasta spotykało się dzielne 1 PB. 
dne ich postasle, czy jako niezrównanć 
ryezki, czy pielęgniarki w szpitalach, 
sanitaryuszti na pozycyi, czy nawet % od) 
binem w ręku. Źnane w dzieach ob! 
Lwowa nazwiska jak druhny Paliwodzi Pr 
siostry Władkówne, Osssznakówna, BO" 
Czechowiczówne, Obmińska, Kierzwińsś» 
inne. Obchodziliśmy żałobę na wieść (skr 
mordowaniu przez bejdamaków wielkiej I BFI 
chetnej działaczki narodowej śp. druhny cal” 
Trzeińskiej, Zgodnie z rzeczywistością stw ki 
drić należy, że wszyscy skauci i 5k80 
spełnili godnie swój obowiązek wobec OJ, 
zny. Piękna tradycya harcerstwa polskieb” 
zyskała nowe silne zabarwienie czynu 1 0 pu. 
Życiodajny to zadatek dla przyszłości wa 
Tym, eo polegli i kirem żsłoby okryli 697 
rodzinny i izbę swojej drużyny, Cześć, 
dziękowanie, wdzięczność i pamięć — Wy 
co żyją i pracują serdeczne Życzema, b) pr 
dotychczasowe czyny tak w szarym dniu dy 
w chwilach stenowezych zadatxiem SIĘ Grae- 
nowych czynów dla chwały B>żej i szczęfi 
Polski. Jednem i drugim harcerskie po% 
wienie: „Czuwaj* | S, e 


n 
Wspomnienia z listopada 1910: 


(Służba łącznikowa w ulicy Murarskiej 

Bsrykada u wylotu ul. Pełczyńskiej — Ba 

mor w lasku kadeckim na placówce. — 
p. Karol Jaźwiński i Tadzio Jabłoński): 


.. (Hy nasi opanowali ulicę Sapieby; Bir 
sini cofając się nierzchnęli w boczne u 
skąd na peryferyi od ul. Głębokiej ** © 
Sadowniekiej, ukrywając się po zaułk8ć'! 
krzakach i domach, strzełali gęsto, ragian 
jąc znów ulicy Sapiehy, Pomagali im taks" 
kompatryoci, tam zamieszkali, z okien 8170“ 
mieszkań, strzalająe do każdego z naszyć” 
gdy tylko się gdzie pojawił. SR 

Aby untestkodiiwić, tych frane tireur 
trzech z nas otrzymało rozkaz pełnienia t 
służby łącznikowej, którą też bez przerw” 
36 godzin wykonywali:my, nie myśląc 23 
wet o pożywieniu, bo wzrok trzaba kj 
wytężać na wszystkis strony i odstrzeliw? 
się niemal ciągle. Gdy tozarzyszy MO 
woześniej odwołano, pozostałem ssm a PTE 
zaeni pp. Dokańzcy, Marg-ldowie i inni P 
silali mig herbatą i papierosami, bo stanti" 
iem się już z głodu, zimna i znażedie. 

Po oczyszczeniu tej części miasta, pr 
l:sone nam iść pod Cytađelg, skąd Busini 
grałtownie naciersli na elektrownię. 
styonie pału+cno zachodaim w okni3 U 
ścił się jakiś siczoenik nasw*ny przeź 2° 
„'ieck:* od cienkich strzałów, którym! z 
kryty ze woram! z pisskiem, zdaje >: 
grocki go karabin» raził nader celnie KA 
żdsgu, at" tylko pojawił się w ulicy Koper 
pika ı Ks ie kin, W nawet i dalszych jej 
anren U wylsiu wige ulicy PełczyńBkie! 
uk iyis ty keickh ta guyrzek drogi 1 usta 
wili becici, 2a czem uksycj, w błocie les d 
prażyuówy moułojców, którzy ze stoków, 
taaeli kupumi zbiega, aby nas obejść I 
elektrowni się dostać. Mordęga ta brw 
ak do rana — ale też nie puściliśmy 


bieliżaie erzes Stryj, 
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kilku jnaych : Przygedski, Kasik Weber i 
NI 
bronić  SPREBO dnia trzeba było znów 
onié odcinka za ulicą Kzedecką R, 
Widok pr; asku, w okopie na wsgórzu skąd 
śl rzadką drzowinę na pływalnię. 
zabity póź « p. Tadzik Roskosz, Dahłańczyk, 
wieami : Jed: gdy był ze mną pod Grzybo- 
Jankowski anina ÆŁazarewiczówna, Weber, 
ste padał; l Rzepka, Od Rusinów wciąt ge- 
ina, żę nej strzały, z czego wnosić było mo- 
ali, cowalo ich sporo. Ale też i oni o 
ani chwili pat” musieli mieć mniemanie, bo 
48, Kup Nie spoczsliśmy, ciągle ich pra- 
sig, PA usek z nabojów, nazbierawszy 
ty wałem zały nam już pod nogami i poka- 
okop je ojea memu, gdy oglądał nasze 
y ila gay skśniu Lwowa, 
tereni oc musieliśmy fwteødy ciągie w 
T y m wąwozów patrolować i ezujng 
o wa straż, aby się wróg nie zbliżył 
Nas uc. placówki, gdyż jeden granat na 
tycją, 77» byłby nas wszystkich pozbawił 
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Szmer -. „ godzinie 2 w nocy słyszym 
T N wychodzi Tadsik z okai Pi 
noa Dogal ta psiakrew ta na dole 
zany ky ległem — jeden granat we wska- 
Pania 1 ri i głośna komenda: 1 Kom- 
l znowy © S Pluton sslwa! wśród śmiechu 
strat j WBZySCy razem dzięki Bogu bex 
0 rana ry 0 zimna i głodu w humorze aż 
Janka mi ledy nas zmieniono. Koleżanka 
rat na e przestróg wyskakiwała raz po 
lej wtór Op i śpiewała pieśni ruskie a my 
wato, s mie 00 ao dziwiło i gnie- 
CZ ogli połapać sig, czy to swoi, 
Mal Art r Już to humoru i śmiech nigdy 
kolega M rakowało, Otm, p. opowiadano, co 
ósemce udry mówił o starej kolubrynie 
»Drzytagk Naj major SŚniadowski skądsiś 
usiano n „ Kule do niej szmatami owijać 
ZAŚ mim o były mniejszego kalibru; strzał 
JE to okazywał się celny. Skierowa- 
W ruski ruską bateryę na Zamek, trafik.. 
tiecha | Wóz z amunicyą na ulicy Sw. Woj- 
Tozpuką, “ano Się i dowcipkowano do 

Lasek ten d . 

rz ; obrze pamiętać będg, gdyż 
ipi tom Je8xcze po 5 dniowej bie: 
niesiono opach i 5 nocach bezsennych za- 
nia do Mię stamtąd zemdlonego ze znuże- 
troskliwy Feidsteinów, gdzie dzięki ich 
siepię, Piece wkrótee przyszedłem do 


święci) Pzzcie lasek ten i ulic Kadecką u- 
swe ż później krwią serdeczną, kłedąc tam 
twiti ie młode w okopach ś. p, Karol Ja- 
anana student i młodsiutki 18 letni stu- 
błoński aro Eo jeszcze &, p, Tadziuś Ja- 
BZOPCZ A tóry na moich rekach skontł, 
umieram ne zaa (nag 
YE olak za Ojczyznę!* Oz 
Pamięci tych bohaterów I NP 
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Przed rokiem. 


się sto nigdy tak żarliwie nie modliło 
Roc z gg 257e miasto, jak w przełomową 
duięstę ; na 22 listopada 1918, Już dwu- 
no si Pierwszego po połudaiu opowiada- 
teren A W tajemnicy, a mam tu na myśli 
cd Zach e Przez Rusinów, że do Lwowa 
nocy igo „nadeszły znaczne posiłki i w 
nikt oką gdzie się walna rozprawa. Tej nocy 
wie nie p z UŻYŁ, nikt w „ruskim“ Lwo- 
sercem nad: i się na spoczynek, z bijącem 
walki, a dsłuchując odgłosów toczącej się 


kied Wypatrywaliśmy tej szczęśliwej chwili, 
> rece, osci Ratusza zleci 
Tągiew ruska i skończą się jej 

LO straszliwe rządy, Uliee” =P 
dzeły iż cieniach mrożnej nocy nie zdra- 
który mo Odbywa się gwałtowny przewrót, 


zwojęniy Ea com miasta przyniesie wy- 


bie gdy spadły pierwsze mroki na nie- 
2 NE świt i nam zsścitała wolność. 
wej, uassi „domów w polskiej linii bojo- 
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z sądy szatana i sług jego, co 
Szołaczeństy 


© uczynili narzędzie zbrodni, 
Stragznych 0 nasze uwolnione wreszcie od 
venito na stosunków bezprawia i mierządu, 
Sytuacyi, apy Ge te tak pożądaną zmienę 
i > 07 skonsolidować się wewnętrznie 


saé rękawy do wspólnej pracy, 
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Byli tam , życie publiezne, cały aparat urzędniczy sta- ; 


nął, ruch handlowy i uliczny nie istniał. | 
Oodziennie krew niewinnych broczyła bruki 
Lwowa, kulomioty ruskie siały śmierć, go- 
dre w bezbronnych mieszkańców miasta. 
Doszliśmy do takiego stanu rozpzczy, że z 
radosnem biciem serca słuchaliśmy huku 
armat i bliskiego ognia kulomiotów, byle 
tylko mieć siłę do wytrwania i nadzieję 
wyswolenia, 

Ci, których los uchronił od przeżywa- 
nia wraz z nami wszelkich okropności, nie 
mają najmniejszege pojęcia o tem, BA co 
byliśmy narażeni wszyscy lada ehwila tu, 
gdzie panowała jakaś nieludzka nienawiść, 
instynkt krwiożerczy i chorobliwa Żądza 
władzy, której nie umiane wykonywać. 

Zwycięstwo młodych i starszych boha- 
terów polskich przyspieszyło koniec naszych 
mak, położyło kres dalszym krwawym śla- 
dom rąk kainowych. 

Był to cudny zimowy poranek, gdy orkie- 
stra wkraczających do oswobodsonego grodu 
oddziałów polskich, zealektryzowała wszyst- 
kich. Całe miasto wylęgło na ulice, szpa- 
lery wdzięcznych mieszkańców witały bo- 
haterów. 

A tymexzssem płonął Gmach sejmowy, 
ostatnia zemsta zwyciężonych. Pamiętam, że 
jednym z pierwswych, którzy stanęli na czele 
skeyi ratunkowej dzieł sztuki, portretów 
Marszałków i archiwum był Leon hr. Pi- 
niński, który pokierował przedewszystkiem 
akcyą tak aby uchronić te cenne dla nas 
przedmioty od zniszezenia, Jakże piękny był 
widok, gdy Szerokie koła mieszkańców Lwo 
wa wzięły się wnet do czynnego ratowania, 
pomagając, jak kto mógł, naszej straży po- 
Żarnej, 

Z krańców miasta, z rogatek szli do 
śródmieśaia i ci, co byli pod knutem i x 
polskiej części, by się nawzsjem zobaczyć i 
wymienić zdani», Bodzica dzieciaków, co 
wymżnęli się z domów, by walczyć, szukali 
młodych bojowników po oddziałach, by ich 
UŚcISKAĆ, 

Ale, ileż rodzin nie znalazło już swo- 
ich najbliższych, którzy podczas walk zgi- 
ngli., Kto powróci łsy tym nieszczęśliwym 
rodzicom, płaczącym śmierci synów, kto 0- 
łodzi żałobę waów i sierót, W dniu tym 
uroczystym, dużo boleści i żalu spadło na 
nasze znękane miasto, wiele smutku i łez, 
strat i ofiar kosztował ten jeden z najpię 
kniejszych dni w życiu Lwowian i history: 
missta. 

Gdy już ludność nacieszyła się wido- 
kiem oswobodzonych ulic i przypatrywała 
się firyognomii miasta, dookcła Matusza ze- 
brały się tłumy, by widuieć akt objęcia mia- 
sta w posiadanie Rzeczypospolitej, Około 
godz. 10 rano zajechał przed bramę Ratusza 
samochód. z którego wysiedli: generał Roja 
poseł Aleksander hr. Bkarbek 1 szef sztabu 
kap. Smolarski. Z prezydyum miasta x dr. 
Stesłowiesom na czole odbyli pp. gen. Roja 
1 hr. Skarbek konf.rencyę poczem wydano 
zarządzenia celem uruchomienia urzędów 
miejskich. 

Do wszystkich władz i urzędów, szkół 
it, q. zbiegli się instynktownie urzędnicy, 
by jeszcze tego samego dnia rozpocząć pra- 
co., I rozpoczęto ją w poczuciu obowiąsku, a 
każdy w duszy ślubował, że nie opuści po- 
sterunku pracy, choćby najcięższe miały 
przyjść chwile, Slubowanie to gorące i szcze- 
re dotrzymali wszyscy, aż do drugiego OBwo- 
bodzenia miasta w marca 1919, od pocisków 
armatnich i pierścienia ruskiego Lwów o- 
kalającego. , 

I znów warto przypomnieć pierwsze 
godziny organizowania wszystkiego w odbi- 
tym Lwowie. W komendzie wojskowej na 
pl. Bernardyńskim rozpoczął urzędowanie 
sztab operacyjny gen. Boji, który w pierw- 
szych Zarar chwilach musiał spełnić wielkie 
zadanie uporządkowania stosunków i ujęcia 
w ryzy całego aparatu administracyjno-woj- 
skowego. 

W kilka dni potem rozpoczęły się już 
regularne walki do oła Lwowa, które tyle 
kosztowały ofiar i podkreśliły bohaterskie 
zachowanie się ogółu mieszkańców miasta, 


Lecz śmiało rzec można, że kilkumie- 
sięczne oblężenie i barbarzyńskie ostrzeli- 
wsnie Lwowa z dział ciężkiego kalibru nie 
napawało nas takiem przygnębieniem, jak 
owe 21 dni ruskich rządów. 


* 


Bogu niech będą dzięki za szczęśliwe 
prretrwanie tych wszystkich ciężkich dni 
udręki, Nasz sztandar prawdy niech powiewa 
nad odbudową naszego Życia i stosunków, 

Nie z krwi, nie z nienawiści i mordu, 
lecz z wiary, miłości i narodowego skonso- 
lidowania pracy urosła nasza siła, nasza 
wolność i nasze nieskażone krzywdą cudzą 
szczęście. 

Wierzymy w sprawiedliwość driejową, 
w dziejową Nemezis. 


St. Zachariasiewice. 


EE zes waczmnad 


KRONIKA. 


Lwów, 22 listopada 1919. 


Kalendarz. 

Niedziela: 28 listopada. 

Rxym. kat: Kiemensa pay. 

Gr. kar: Erasta pap, 

Słowiański: Miływoją, 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 27 
zachód słońca o godzinie 4 minut 10 


Temperatura o godzinie 12 w poału- 
gaie +- 1 stopzi. 


Poniedziałek: 24 listopada. 
Rzym. kat.: Emilii p. 

Gr. kat.: Myny, 

Słowiański: Dobrosława, 


Wschód słońca e godzinie 7 misut 28 
zachód o godz. 4 min, 09, 


— (łodło Państwa Polskiego, Pra- 
goage ustalić formę rysunkową godła Pań- 
stwa Polskiego, Ministertwo sztuki i kultury 
ogłosiło konkurs na godło P:ństwa Polskie- 
go. Termin nadsyłania prac upłynął dnia 1 
peździernika b. r. Po rozpśtrzeniu nadesła- 
nych projektów przez sąd konkursowy, zda- 
cydowano, że żadsa z prac nadesłanych nie 
zasługuje na wyróżnienie I. nagrodą i nie 
może być zakwalifikowana do uznania za typ 
zasadniezy godła Państwa Polskiego. Z tego 
powodu zamiast nagród: I, IL, II. i IY. 
sąd konkursowy przyznał cztery nagrody 
drugie po 1875 marek. Po otworzeniu kopert 
okazało się, że autorami nagrodzonych pro- 
jektów są pp. Jan Styka — godło JS. Ka- 
rol Tichy — godło zdobnictwo 1.; Jan Go- 
liński — godło ssto; Zygmunt Otto — godło 
FAF. Nagrodę V. otrzymała p. Nina Won- 
feid — 750 mk, VI. p. Zygmunt Loree 750 
mk, Oprócz tego wyróżnione zostały prace 
E N godłami: „1919*%, „Tradycya“ i 
„Pele*, 


— Z czasów obrony Lwowa. Podobi- 
zny żołnierzy oddziału pierwszej obrony 
Lwowa, którzy dnia 31 października 1918 
rozbrojli artyleryg austryacką w Rręśnie Pol- 
skiej, umiessczono jako „tableavx* w oknie 
księgarni Altenberga. Odritki „tableasx* 
można nzbyć u fotografa p. Benesza ul, Aka- 
demieka. Dochód z rozsprzedaży przeznaczo- 
ny na wdowy i sieroty po obrońcach Lwowa, 

W witrynie zas sklepu firmy Dzdyński, 
przy ulicy Akademickiej oglądać można o- 
braz artyetki malarki Janiny Mog ła-SBian- 
kiewiezówny z cyklu „Obrona Lwowa“ p.n, 
„Omentarz Techniki w listopadzie 1918 r.*, 
Artystka przesyłając ten obraz, załączyła 
list, w którym pisze: „Zdejmowany jest 
cmentarz z okien mojej pracowni, rexa skcst- 
niałą od zimna, mogiły rosły w moich o- 
czach, a grube płaty śniagu otulały bislą 
ementarzyk, (Ozęsto łzy wzrok mi óćmiły, 
gdyż do uszu moich dolatywał jęk i cichy 
płacz żon, matek, sióstr, które grzebały swych 
Najdroższych, 

W oczach moich matka bohatera wśród 
gradu kul i błysków ssrapneli, pękających 
w powietrzu, odgrzebywała smarzniętą zie- 
mię — dla syna — na wieczny spoczynek, 
Nigdy niezapomniane chwile męki, rozpaczy 
i dumy x ofiary tych Najmłodszych*, — 
Obrax „Cmentarz Techniki“ jeet częścią Ca- 
łego cyklu, jak „Duchy cmentasza*, „Po- 
grzeb lotnika* i następne jeszcze w pracy, 


+ Bolesław Wizłmirski, podporucznik 
Wojsk Poiskich i star, nauczyciel szkół wy- 
działowych, zmarł 20 b. m. jako cfiara walki 
polsko -ukraińskiej w szpitalu zapasowym na 
Technice. Liczył lat 47, Pogrzeb odbędzie 
się dziś, w sobotę, o godzinie 3 po pałudniu 
z kaplicy na Technice, 

— Połączenie telefoniczne z War- 
szawą przerwane, Wedle zasiągniętych przez 
P, A. T, informacyj w sekcyi konserwacyj, 
takża i linie telegraficzne między Krakowem 
a Wsrszewą są od czwartku przerwane, a to 
między Jędrzejowem a Kielzami, Silne za- 
wieje śnieżne miały tam powywracać słupy 
telegraficzne. 


— Na budowę pomnika — Kaplicy 
Orląt złożyli na ręce wiceprezesa Komitetu 
rektora Prof. Jurasza: Hr. Stanisław Badeni 
5000 koron, a pan Franciszez Biesiadacki 
500 koron. Za ofiary te rkłada Komitet pu- 
blicznie serdeczne podzięki, 


— Z Sokoła Maeierzy otrzymujemy 
następujący komunikat. Sprawozdanie za 
rok 1918 i kartę legitymacyjną na Walne 
Zgromadzenie esłonków we wtorek dnia 25 
listopada b. r. zechcą Druhowie , odebrać 
w kaneelarji w godsinach urzędowych i Ja- 
wić się licznie na tem zgromadzeniu. 


— Ku ezci Ś. p. Bolesława Ulanow- 
skiego odbyło się d. 12 listopada b, r. po- 
siedzenia Tow. Historycznego w Uniwersy- 
tecie Po wstępnem przemówieniu prezesa 


| Tow. i oddaniu hołdu zmarłemu przez obec- 
| nych prof. Wł, Abraham przedstawił wszech- 
stronną i owocną działalność uczonego, pro- 
fesora 1 kierownika Akademii Umiejętności. 
W przetranym wspomnienlami osobistemi 
obrazie prelegent przeszedł do ław aksde- 
imiekich af po ostatnie doi pracowity, jedy- 
nie nauce i dobru społecznemu oddany, 
twardy skutkiem kalectwa żywot Bolesława 
Uianowskiego. Umysł twórczy i bujsy, typ 
wyjątkowy, łączył gruntowność i bystrość 
z jasnem, przekozywującem rzeczy ujęciem. 
Z licznych prac z historpi, z prawa polskie- 
go, kenonieznego w Polsce każda przynosiła 
coś nowego i była tisałą zdobyczą nauko- 
wą. Jeko wydawca olbrzymiego materysłu 
źródłowego położył niespożyte zasługi dla 
naszej nauki, Obok rzeczy, które wyszły z pod 
jego pióra wiele innych xawdzięczało go- 
watanie swoje jego inicyatywie i współdzia- 
łaniu, a to co Ś. p. Bt. Krzyżanowski po- 
wiedział we wstępie do swoich „Monumenta 
psiasographioa*, że nigdy nie zabrakło mu 
pomocy prof, Ulanowskiego, mogłaby pod- 
pisać cała wogólności nauka nasza. Zmacze- 
nie zaś jego na polu naszej historyografii 
na tem głównie polega, że starał się meta- 
dy i prądy przenikające naukę zachodnią 
przeszczepić i rozszerzyć na gruncie nauki na- 
szej, że dążył do oparcia jej na jak najwy- 
datniejszej i najobszerniejszej podstawie źró- 
dłowej, że wreszcie przyczynił się wielee do 
utwierdzenia i rozwoju nauki bistoryi prawa, 
której był jednym z najznakomitszych przede 
stawicieli, 

Jako administrator Akademii Umiej,, 
jako organizetor jej prac naukowych, nie- 
łatwo da się zastąpić, Od chwiii wybucha 
wojny, ciągły niepokój o losy narodu i losy 
instytucyi powierzonej jego pisezy, odbił się 
fatalnie na jego zdrowiu i sprowśdził przed- 
wczesną katastrofę. Stał się także ofiarą tej 
wojny, astrata, która naukę naszą tak wielką 
okryła żałobą, jest nad wyraz helesną: ubyt 
jeden z najdzielniejszych i najlepszych oby- 
wateli, człowiek o gorącem sercu i wielkim 
roznmie, 

Wspomnienie prof. Abrahama będzie 
nmieszezone na czele najbliższego zeszytu 
„Kwartalnika Historycznego *, 


— Podobnie, jak w roku zeszłym 
przebiło się dzisiaj słońce i rzuca jasne swe 
promienie, aby uświetnić nam doia wielkie- 
go pamiątkę. Obawy, które wczorajszy fatal- 
ny stan powietrza budził, okazsły się płon- 
nemi, Ləkki mróz ściął błoto, a śnieg pię- 
knie pokrył je białym nasypem. 


Zmarli, Dr. Tadeusz Wojciechowski, 
lst 81, dr. filozofii, historyk, em. prof-sor 
Uniwersytetu, dr. filozofii honoris causa Uni- 
wersytetu Jagielloskiego, członek Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Stsnisław Leonard 
Fiala, lat 23, żołnież W. P. Jóref Biliński, 
last 89, podurzędnik kolei państwowych. Bo- 
lesław Wizimirski, lat 48, podporuczrik W. P,, 
nauczyciel szkół wydziałowych, Olga Ro- 
gowska, lat 28, żona ursędniks kolei pań- 
stwowych. Pelagia Nestorowska, lat 76, wdo- 
wa po przemysłowcu Emilia Frankowa, lat 
78, wdowa po majorze wojsx austrpaczich, 
Walenty Bardzik lat 70, em, urzędnik nie- 
stałych dochodów miejskich, Maryan Siń- 
czak, synek robotnika w Ż%-giej wiośnie 
życia. 

— Pożar. Przy ul. Kochanowskiego 
l. 9 wybuchł wczoraj ogień sufisowy. Spaliło 
sią wiątanie sufitu, og eń ugasiła straż miej- 
ska pożarna. Przyczyna wypadku wadliwa 
budowa komina, 


— Aresztowanie karciarzy w Wie- 
dniu. Kilka dzien'ków warszawskich donio- 
sło, że 20 z. m. policya wied:ńska areszto- 
wała około 40 osób oddzjących się grze 
w karty, między innymi podporucznika ko- 
mendanta oddziału polskiego we Wiedniu 
Czsczkowskiego. Ze strony poselstwa pol- 
skiego we Wiedniu zaznaczają, że nazwisko 
podporucznika Ozaczkowskiego nie jest we 
Wiedniu znane. 


— Kieszonkowea 12-letniego, Seliga 

Kuschussmaua, aresztowano wczoraj na pl, 
Gołuchowskim w chwili, gdy wyciągnął pa- 
gilares jakiemuś panu. Dostrzegł to patrolu- 
ący kapral Mechnicki i ujął go. 
Na placu tym uial również drugiego 
złodzieja 21-letmego Edwzrda Stabla pluto- 
nowy Mogilnieki, gdy p. Annie Proteskiej 
wydobył z kieszeni pugilars mimo odebra- 
prania, rgingło p. P. 50 kor. 


— Bolszewik przed sądem. W piątek 
dnia 14 b. m. rozpoznawał piotrkowski sąd 
okręgowy w Dąbrowie głośaą w swoim cza- 
sie sprawę Józefa Skalskiego, znanego w 
Zagłębiu dąbrowskiem agitatora komunisty- 
cznego i crłonka rady delegatów robotni- 
czych w Sosnowcu Przewodniczył rozprawie 
sędzia Kowalski. oskarżał prokurator Colon- 
na-Walewski. Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał obwinionego na półtora roku wig- 
zienia. 

— Demonstracye kupców w Czo- 
ehach. Wczoraj odbył się w całych Czechach, 
a w szczególności w Pradze i we wszystkich 


większych miastach strajk demonstracyjny 
kupców i przemysłowców, przy bardzo li- 
czym udziale strajkujących. W samej Pradze 
wzięło udział w strajku przeszło 300.000 
osób. W Pradze odbyło się 43 zgromadzeń, 
ma których uchwalono rezolucyg skierowaną 
przeciwko centralom, i oświzdczającą się za 
równomierną aprowizacyą wszystkich klas 
ludności. 


— Między Poznańskiem a Niemea- 
mi został podjęty na nowo ruch kolejowy. 


— Ogólny Zjazd kaplectwa polskie- 
go Górnego Sląrka odbędzie się dnia 26 
b, m. w Bytomiu. 

— 0 pomoc dla Wiednia. Holender- 
ski związek dziennikarzy postanowił telegra- 
ficznie wezwać dzienniksrsy Franeyi, Anglii 
i Włoch, aby wzięli udział w akeyi pomocy 
dla Wiednia. 

— Hr. Stefan Tisza zapisał 8 milio- 
nów koron na cele opieki wojennej, 

— Wskutek protestu koalicyi nie 
nastąpiła sprzedaż dzieł sztuki w Wiedniu, 
co planował rząd wiedeński celem zakupna 
środków żywności. 

— Hr. Apponyi został uproszony aby 
objął prezydyum delegacyi pokojowej wg- 
gierskiej, r 

— Prez. Wilson po raz pierwszy o- 
puścił wczoraj mieszkanie, 

— Marszałek Haig wycofał się ze 
służby czynnej. 

— Święto Jugosławii. Rząd jugo- 
sławski postanowił, aby dzień 1 grudnia 
był świętem narodowem królestwa Jugosła- 
wii. Dnia 1 grudnia b, r. będzie ogłoszona 
szeroka amnestya, 


„„Wojenko, wojenko!' 


(wi) Ta pieśń rozległa się po Lwowie 
raz pierwszy dnia 22 listopada 1918. Nieśli 
ją nam oswobodziciele miasta, wkraczając W 
ulice, z którego wróg został wyparty. I od- 
razu wybiła się na czoło wszystkich pieśni, 
słyszanych w dzień ten pamiętny. | 

Słusznie zajęła miejsce przednie i po- 
zostanie na niem. Wytrysła z samych źródeł 
duszy narodowej. Powinien znaleźć sig mu- 
zyk, który wytłumaczyłby nam lege artis, 
czem melodya owej pieśni tak bardzo nas 
porusza; jaka to tonacya, jakie kadencye i 
gekwencys nadają jej do tego stopnia pol- 
skie piętno, że po Mazurka Dąbrowskiego 
zaraz „Wojenka* staja? Owo zaraz wołanie 
w początku wyrywa się godnie prosto z ser- 
ca, a w następaem podkreśleniu głosu roz- 
brzmiewa bolesna jakaś rozkosz, której cier- 
nie zdeptać pragnie, rzekłbyś niecierpliwe 
tempo dalszego losu. Przedziwny splot sprze- 
eznych uczuć, miby mozajka skrząca w opra- 
wie ze stali! 

A tekst poetycki? Wie!ki był ów bez- 
imienny poeta, którema w wizyi natchnionej 
ukazała się ona „Wojenka* polska, jako je- 
dna jest w świecie i nigdzie indziej nie 
znajdziesz podobnej, Urodziwa, jak wszystko 
nasze, A jej uroda ma w sobie coś boskie- 
go, bo jest Bołem narzędziem, Bożych ce- 
lów wykonawczynią, prawa i prawdy szer- 
mierzem, 

A serce jej rozpiera miłość, całą mocą 
uczucia i wierności kocha Leguna. Kogo zaś 
kocha, czyjego czoła dotknie rozmiłowanemi 
usty, ona „pani* dziwnego uroku, ten leży 
w zimnym grobie... 

Nie żali się w „Wojence* młode życie 
na swą dolę; ono upojome jest widokiem 
czaru, jaki „Wojenka* rozsiewa, miłośnica 
Leguna pocałunkiem pasująca go na śmierć... 

Bohaterstwo bez pozy, ofiarność bez wa: 
hamia, śmierć dla Ojczyzny w upojemiu rot- 
kosznem — oto, o czem nam śpiewa „Wo- 
jenka“. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Bepertuar Teatru Miejskiego, 


W sobotę, 22 listopada o godzinie 8:30 

M poł. „Sluby panieńskie“ kom. w 56 akt, 
l. hr. Fredry w niezmienionej obsadzie. 

W sobotę, 32 listopada o godzinie 8 
wiecz. Uroczyste przedstawienie w recznicę 
oswobodzenia Lwowa. 

W niedzielę 28 listopada o godz. $ po- 
południu staraniem siłami Uniwersytetu Żoł- 
nierskiego „Leci liście z drzewa“ z 5 strof 
krwawej pieśni z roku 1863/4 J. Wiśnio- 
wskiego, 

W miedzielę 23 listopada o godz. 7 
wieczorem „Straszny Dwór*, opera norodo- 
wa Bt. Moniuszki, 

poniedziałek 24 listopada o godz, 
7 wieczorem „Królowa Korony Polskiej“, 


fragment dramatycz jisńskiego i 
część koneestowa. NA Pr etskiego | 
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— Ludwikowski — jak nam dono- 
szą ze Stanisławowa — obejmuje dyrekcyę 
teatrzyku rozmaitości w tamtejszych salsch 
restauracyi „Union“ z dniem 1 grudnia, z 
nadzwyezsjnie interesującym repertuarem i 
bardzo wyborowym zespołem, 


Listopad 1918. 


Dwudziesty drugi dzień wałki, 


Zwycięstwo | 

Miasto po tylu krwawych zmaganiach 
uwolnione od najeźdźcy. 

Nadzwyczajny dodatek Pobudki pizy- 
niósł krótki radosny komunikat Naczelnej 
Kona Wojsk Polskich we Lwowie: 

„łagrożony naszym wczorajszym ru- 
chem oskrzydlającym 0d południa i wschodu, 
nieprzyjaciel w nieładzie i popłochu wyco- 
fał się w kierunku półnoeno-wschodnim. 

Opanowaliśmy dziś nad ranem całe 
miasto. Liczba jeńców i zdobyczy. wojennej 
duża, dotąd nieobliczona*, i 

W tym samym numerze Pobudki uka- 
zała się odezwa tej treści : 

„Rodacy | 

Lwów w naszych rękach. , : 

Dziki najazd vkraiński na stolico kraju, 
został po bohaterskich i krwawych walkach 
odparty. o 
Drogą a obfitą krwią polską okupit 
Lwów swą wolność, krwawiąc się trzy ty- 
godnie wśród strasznych warunków, walcząc 
z wrogiem wolnym od poczueia wszelkiej 
edpowiedzialności. i : 

Dzięki mężnej postawie esłej ludności 
miasta, dzięki jego bohaterskim obrońcom, 
dzięki wreszcie wytrwałości i cierpliwości, z 
jską polska ludność miasta znosiła terror i 
głód — Lwów pozbył się najeźdźców i dał 
wspaniały wobec całego Świata dowód, że 
był, jest i zawsze pozostać musi polskiem 
miastem, 

Wam mieszkańcy miasta Lwowa przy- 
pada historyczna zasługa obrony swego 
grodu, 
Wam winna dziś cała Polska głęboką 
cześć, wdziączność i podziękę, za wasze bo- 
haterstwo, za bezprzykładne poświęcenie 1 
trudy, 
Okażcie do końca wielkość ducha. — 
Karność i porządek niech zapanują w zwy- 
cięskiem mieście. pa 

Spokojna ludność ruska niesolidaryzu- 
jąca się czynnie z aktem terrorystów ukraiń- 
skich, może liczyć na pełne uszanowanie 
swych spraw, zgodnie z tradycyą cechująca 
od początku naszą historyę. 


Naczelna komenda Wojsk Polskich 
Mącsyński, m p. 


Z dumą, radością i ze wzruszeniem 
czyniło się to rok temu. Na ulicach tłumy 
ludzi od rana manifestowały głośno swoje 
szezęście, Zapomniano o strasznych przej- 
ściach, o krwawych stratach, o cierpieniach 
moralnych i fisyesnych — wszyecy stali się 
jakby w jedną rodzinę zespoleni tą eudną, do- 
lą szczęścia, że Lwów jest wolny, przywró- 
cony odradzsjącej się Polsce, uświęcony nie- 
jako na zawsze krwią swych najlepszych 
dzieci. Smiano się, płakano, głośno drięko- 
waro Bogu, a żołnierzy, wśród których tyle 
było małych studencików całowano i noszo- 
no na rękach, Przysięgano ponownie, że Liwo- 
wa nie nie zdoła oderwać od Macierzy pol- 
skiej — i istotnie przysięgi tej dotrzymano, 
mimo, iż potem przysżły znowu ciężkie, atra- 
srne chwile, Kto jednak przeżył listopad 
1918 roku nauczył się niezłomnie trwać i 
wierzyć, walczyć i zwyciężać. Dzisiejsza ro- 
canica to zwycięstwo nas wszystkich, ale także 
święto całej Polski, która na Lwowie zawsze 
polegać może, (as.) 


+ Tadeusz Wojciechowski. 


W naukę polską uderzył newy grom, 

Wczoraj w południe rozstał się z tym 
światem dr. Tadeusz Wojciechowski, chluba 
lwowskiego Uniwersytetu, powszechną czcią 
otaczany przez liczne rzesze swoich uczniów, 
profesor, człowiek ogromnej wiedzy, szero- 
kich horyzontów, gołębiego serca i niezwy- 
kłej skromności, 

Była to postać, przerastająca znacznie 
swoja otoczenie, niepodobna więe zbywać 
naukowej i pedagogieznej działalności ś. p. 
Tadeusza Wojciechowskiego, zwykłą dzien- 
nikarską notatką. 

Zwakomitemu Uczonemu polskiemu po- 
święcimy niebawem więcej miejsca, zapisu- 
jąc na razie jedynie żałobną wiadomość o 
Jego zgonie, 


|Telegramy Pa Aa T. 


Odwrót Judenicza. 


Paryż. Z Helsingforsu donoszą, że ar- 
mia Judemieza wycofała się z okolie Pskowa. 
Dalszy odwrót wojsk Judenicza odbywa się 
w kierunku granie Estonii. Rząd estoński 
postanowił rozbroić armię Judenicza skoro 
tylko przekroczy granicę Estonii, 

Praga. Z Kaira donoszą o nowych roz- 
ruchach przeciw rządowi angielskiemu, pod- 
czas których wojsko zmuszone było użyć 
broni. Tłumne demonstracya również odbyły 
się równocześnie w Alekssndryi, przebieg 
ich był jednak o wiele łagodniejszy, niż 
w Kairze, 


D’ Annunzio zajął Spalato. 


Praga. Z Zagrzebia donoszą: Na mio- 
ście roxlepiono afisze, zawiadamiające o za- 
jęciu miasta Spalato przez oddziały D'Anun- 
zia, Dnia 22 bm. ma D'Anunzio przybyć do 
Zadaru, Włoski admirał Milotti opracował 
plam ataku Włoch na Czarnogórę, 


Kołczak w odwrocie, 


Paryż. Reuter domosi: Armia Kol- 
czaka znajduje się w ciągłym odwrocie, 
Kołczak przeniósł swój rząd do Irkucka, 
skąd ma połączenie telegrafiezne z Pa- 
ryżem. 


Lloyd George o interwencyi w Rossyi. 


, Paryż. Lloyd George wygłosił w Izbie 
gmin długą mowę, w której wypowiedział 
się na temat intorwencyi koalicyi w Rossyi, 
George zaznaczył, że Anglia nie będzie już 
udzielała pomocy ani Denikinowi, ani Keł. 
czakowi, nawet nie będzie popierała ich mo- 
ralnie. Francya poweźmie takie samo posta- 
nowienie. Nie będzie już poncsiła żadnych 
ciężarów dla prowadzenia dalszej akeyi w 
Roesyi. 


Z komisyi śledczej rajchstagu. 

Nanen. Z kół parlamentarnych dono- 
szą, że publiczne rozprawy komisyi śledczej 
parlsmentu niemieckiego zostsną od oczone 
na czas nieograniczony. Najbliższe posiedze- 
nie tej komisyi odbędzie się dopiero za kilka 
tygodni, W międzyczasie będą rozpttrywane 
i badane wszystkie akta odnoszące się do 
sprawy polskiej. Ponadto zredagowane zo- 
staną pytania, które w tej sprawie mają 
być postawione świadkom. 

Na wtorkowem posiedzeniu komisyi 
bronił się gen, Ludendorff bardzo energicznie 
przeciwko zarzutowi, jakoby nie chciał w 
swoim czasie pokoju, Rówaież i Hindenburg 
oświadczył, że nie rozumie tego zarzutu, po- 
nadto nie może pojąć, że tak wielką odpo- 
wiedzialaość składa się na niego i na Lu- 
dendorfta, 


Z ostatniej chwili. 
Dzisiejszy dzień. 


(Z) Na dzisiejszą uroczystość przybyli 
do wczoraj wieczora: Ministor wojny gen. 
Leśniewski, gen. Jędrzejewski, jako zastępca 
gen. Iwaszkiewicza, podpułk. Modelski jake 
zast, gen. Hallera, gen. Piasecki jako zast. 
gen. Simona, pułk. Malczewski jako zast, 
szefa sztabu generalnego, podpułk, Toka- 
rzewski, b. brygadyer I, brygady Legionów. 
znany pogromca bolszewików, dowódca V, 
p. p. odsieczy Lwowa kap. Łapiński-Nilski, 
b. I. oficer sztabu z czasów obrony Lwowa, 
major Krzaczyński, szef żandarmeryi kap. 
Mond, b. dowódea odcinku I. „Cytadela* w 
czasach obrony Lwowa, reprezentujący wraz 
z podpor, Lapgiem i 10 podoficerami, któ- 
rzy również walczyli na odcinku „Cytadeia*, 
V, pułk walczący dziś na froncie. Przyje- 
chała tet wczoraj p. Bujwid-Trzebicka, dziel- 
ny żołnierz odcinka „Cytadela*, Nadto przy- 
jechało wczoraj wieczorem przeszło 20 ofi- 
cerów, delegatów ze wszystkich frontów, 

Dzisiaj od rama panuje niezwykły 
ruch, uroczysty nastrój na ulicach Lwowa, 
Ze wszystkich gmechów rządowych, wojsko- 
wych, miejskich i publicznych powiewają 
odbijające w słońcu dnia pogodnego chorą- 
gwie o barwach narodowych. Wozy t:am- 
wayowe jeżdźą zdobne w małe chorągiewki, 
Wszystkie sklepy na znak wielkiego Święta 
zamknięte, 

Na przestrzeni od pomnika Mickiewj- 
cza aż po Teatr szykują się oddziały wojsko- 
we i oddziały M80, Dowódziy pilnują po- 
rządku i przygotowują kolumny do rawii, 


O godz. 9 rano odbyły się we wszyst- 
kich kościsłach lwowskich uroczyste dzię- 
kczynze nabożeństwa. Publiczność wypełni- 
ła ówiątynie, msdląc się żarliwie, Zaraz po 
Mszy św. w parafiach, kto tylko może kie- 
ruje swe kroki do śródmieścia i katedry. 
Wszędzie panujo wzorowy porządek. 

Na kwadrans przed godziną 10 u głó- 
wRego wejścia kstedry zabrali się przedsta- 
wiciele władz wojskowych i delegaeye od- 
działów, przybyłe z frontu. Oprócz znanych 
osobistości wojskowych lwowskich, zauwa- 
żyliśmy szefów misyj wojskowych państw 
koalieyjaych: pułkownika franc. de Renty 
z maj, Medina, majora ang. Holmesa, ma- 
jora rumuńskiego OConstantimescu, dalej gə- 
nerałów francuskich, dowódeów dywizyj 
Champeaux i Petit de Manche. Generała 
Iwaszkiewicza, który do tak dro- 
giego mu Lwowa nie mógł przy- 
być z powodu czynności na fron- 
cie, reprezentuja gen. Jędrzejewski, 

Punktusine o godz. 10 zajeżdła samo- 
chód, wiozący Ministra wojny gen. Le- 
śniewskiego i Generalnego Delegata 
Rządu dr. Gałeckiego. 

Równocześnie zjeżdżają też delegaci 
Bełwederu, adjutanei Naszelnika Państwa 
por. Olszanowski i por. Kadenati, oraz spe- 
cyalny kuryer z Warszawy ppor. Adam Mi- 
chalewski. 

Zchwilą przybycia reprezentantów władz 
rozpoczyna się w Bazylice uroczyste nabo- 
żeństwo, 


Katastrofa lotnicza. 
Pałac Potockich w płomieniach. 


(Z) W czasie dzisiejszych uroczystości o 
godzinie 11 przedpołudniem lotnik amery- 
kański Qrews, na aparacie D. 3, ze znacznej 
wysokości spadł na dziedziniec pałacu Po- 
tockich, Katastrofa nastąpiła wskutek zer- 
wania skrzydła. Lotnik zeskoczył z aparatu, 
mniejwięcej nad pasażem Mikolascha, lecz 
niesiony prądem powietrza, zleciał na dzie- 
dziniec pałacu Potockich, 

Apsrat spadł na dach pałacu przyczem 
motor eksplodował, Zapaliła się benzyna 
wkrótce potem cały dach pałacu Potockich 
stanął w płomieniach, Z dużym trudem, 
wobec natłokn ludzi na ulicach, dostała się 
straż pożarna, pod kierunkiem komendanta 
Ciećkiawicza, Zjawiły się też oddziały poli- 
cyi i wojska celem akcyi ratunkowej, 

Godz. 12 10. Pożar gwałtownie się roz- 
szerza, otejmując pierwsze piętro. Z pałacu 
wyrzucają mebie, poduszki, ubrania, należące 
do pp. Potockich i misyi ameryksńskiej, 

Dyrektor wodociągów p. Aleksandro- 
wicz osobiście kieruje akeyą dopływu wody. 
Osiągnięte najwyższe ciśnienie. 

Godz, 12 35 zawezwamo nowe oddziały 
ratownicze i drużyny skautów colom utrzy- 
mauia porządku. Publiczność po uroczysto- 
Ści rzuciła się tłumnie w ul. Kopernika, 
chcąc dojść na miejsce ognia, Utrzymanie 
porządku natrafiało wekutek tego na wielkie 
trudności. 

Zwłoki kap. Grewsa zabrano ssmocho- 
dem do kostnicy, 

Smutkiem przejmuje nas ten wypadek 
nieszczęśliwy, tembardziej, że wydarzył się 
on w chwili wielkiej naszej radości, ogól- 
Rego podniesienia ducha i tryumfu dotyka” 
jac bolesną stratą narói amerykański, tylu 
węzłami z Polską połączony, zabierając go- 
juszniczej armii amerykańskiej dzielnego 
srormierza, 


Naczelny i odpówiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za te rabryzę Bodaxcya zia biorze odpowiedzialzości: 
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Bolesław Wizimirski 
podpor, W. P. i starszy naucz. szkół wydz. 


urodzony 24 października 1872, zmarł w dniu 
20 listopada 1919 jako ofiara walki polsko- 
ukraińskiej w szpitalu zapasowym na Technice. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm, 
o godzinie 3 po południu z kaplicy na Te- 
chnice, na który zaprasza Kolegów, Koleżanki 
i znajomych. 


Wydział „Ogniska“ nautz. 


E 7. 
Sekundaryusz 
Szpitala powsz, 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godziny 1—5, Lwów, Rynek 41, I. pa 


Dr. Z. GROSSEK | 


ea 


e, 


GERE 


PORZE WADA a 


E. XXL 533/14/26. Na wniosek strony 
sgzekwującej Filii uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu we 
Lwowie por. dr. J, Feiles, adwokat we Lwo- 
wie, ul. Kościuszki 1. 8, odbędzie się dnia 


30 grudnia 1919 o godzinie 10 przed połu-; 


ma TEATE AA EREA ER WC EC 


pieczeństwo dopóki Eisig Weiss w sądzie się : ków posiadania, może przed kierującym tem 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. ; dochodzeniem zgłosić się i wszystko co do 


Sąd powistówy. 
Żydaczów, 15 listopaza 1919. 
(5610 2—3) 
Eykt. 
Lwowska Izba notaryalna dxiśłając po 


dniem w tut sądzie w Oddziale XXI. na za- myśli $ 29 ustawy notaryalnej wzywa ni- 
sadzie obeenie zatwierdzonych warunków li-; niejszem intoresowanych, by w przeciągu 
cytacya realności obi. iwh. 543 DL dz, ks. | sześciomiesięcznego ezasokresu, liczące od dnia 
gr. gm. m. Lwowa. Realncść lk, 678 3,4 | trzeciego (3) ogłoszenia niniejszego edykiu 
położuna we Lwowie przy ul. Stroniej 1, orj. 3 | sgłosili swa prawa do kancyi służbowej 


składa się z pb. lk. 2546/1, 2546/2 i 2646/3|6. p. Teofila Wsydowskiego, 


notaryusza 


na których stoi dem jedzopiątrowy. Wartość ; w Tarnopolu, odpowiadającej za jego urzę- 
szacunkowa tej realności wynosi 98,272 kor. | dowe czynności na posadach w Bóbree i Tar- 


93 hal., najniższa oferta 46 686 koron. Do 
realności lwh. 548 dz. II, ks, gr. gm. m, 
Lwowa należą następujące przynaleźności: 
okna, drzwi, roleta, kraty do okien, story, 
muszłe wodociągowe, wanna, kociołki, świe- 
czniki gazowe, lampa gazowa ścienna, tabli- 
czka ze spisem iokatorów, dzwonek do do» 
zorcy, wodne zamknięcie z kratką w podwó- 
rzu, Śmieciarka betonowa, klucze do drzwi, 
oszacowane na 2.179 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy S, I. Odd. XXI, 
Lwów, 20 października 1919. (559% 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


(5528 3--8) 
Ogłoszenie. 


Wzywa się każdego, ktoby rościł sobie 
pretensyi do klaczy przytrzymanej ` przez 
Straż skarbową dnia 27 listopad: 1917 na 
przewozie skowierzyńskim u Andrzeja Ma- 
jewskiego z Chwałowice, a należącej rzekomo 
do Stanisława Czajkowskiego z Zawichostu, 
ażeby w terminie 90 dni licząc od dnia ogło- 
szenia niniejszego zawezwania, zgłosił się 
w Dyrekcyi okręgu skartowego w Rzeszowie, 
W przeciwnym bowiem razie postąpi się 
z przytrzymaną klaczą względnie kwotą z jej 
sprzedaży uzyskaną wedle prawa. 

Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Rzeszów, dnia 3 listopada 1919, 


L. 14408/19 


C. IT, 280/19 (1). Przeciw Mojżeszowi 
Fischerowi z Tuchli, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Skolem przez mał. Chaima 
Beera, działającego przez ojca Nstana Beera, 
w Tuchli, pozew o 2400 kor. spn, Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 14 listopada 1919 
© godz. 9 rano w sądzie poniżej wymienio- 
Rym biuro 2. Celem astrzeżenia praw po- 
zwanego ustanawia się p. dr. Bernarda Rz- 
rega, adwokata w Skolem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebszpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi, luh pełnomoenika nie zamianuje 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skole, 25 października 1919, (5545 3-—3) 


(5609 2 —3) 
Edykt 


Lwowska Izba notaryalna działając po 
Myśli $ 29 ustawy notaryalnej wzywa ni- 
Niejszem interesowanych, by w przeciągu 
Bześciomiesięcznego okresu licząc od dnia 
trzeciego (3) ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili swe prawa do kaucyi służbowej Ś. p. 

atsusza Jurkiewicza, motaryusza w Budza- 
dowie, odpowiadającej za jego tamże urzę- 
owe czynności na ręce podpisanej Izby no- 
Aryalnej, bo po upływie tego terminu kaucya 

bez względu na późniejsze pretensye osób 
Tzecich uprawnionemu właścicialowi wydaną 
tostanie, 


Izba notaryalna, 
Lwów, dnia 15 listopada 1819, 


„0. L 61/19 (4). Przeciw nieobjętej 
Masje spadkowej po Alterze Weiss i przeciw 
Risigowi Weiss, którego miejsce pobytu jest 

6znane wniesiony został do sądu powiato- 
ago w Żydaczowie przez Izaka Hassa z Ży- 
10g70Wa pozew o xapłatę kwot 550 koron i 
koron. Ponowna audyencya wyznaczoną 
čostaał na dzień 5 grudnia 1919 o godz. 9 
Przed południem, Celem strzeżenia praw po- 
ag ch ustanawia się p. dr. Chęcińskiego, 
Wokatą w Żydaczowie, kuratorem. 
oh; Tenże kurator zastępować będzie nie- 
naea mase spadkową po Alterze Weiss i 
w nanego z miejsca pobytu Eisiga Weissa 
Tueczonej sprawie na ich koszt i niebez- 


aranma m ECA e, 


nopolu na ręce podpisanej Izby notaryalnej, 
bo po upływie tego terminu kaucya ta, bez 
wzglęcu na późniejsze roszczenia osób trze- 
cich uprawzionemu właścicielowi wydaną 
zostanie, 


Izba notsryalna, 
Lwów, dnia 15 listopada 1919, 


Erez. 3387 18/19 (2) (5600) 
Pan Prezes Sądu apelacyjnego w Kra- 
kowie zamianował na czwartą zwyczajną ka- 
dencyę sądu przysięgłych w sądzie okręgo- 
wym w Wadowicach, która się rozpocznie 
dnia 1 grudnia 1919 r. przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych prezesa sądu 
okręgowego dr. Karola Biegańskiego, zaś za- 
stępcami przewodniczącego sędziów okręgo- 
wych Józyfa Hańskiego, Władysława Majew- 
Bkiego, Jana Leichamschejdra, Wincentego 
Księzkiego, dr. Franciszka Sołaka, Józefa 
Miodońskiego, Aleksandra Zająca, Ludwika 
Dickmanna, Błażeja Pawlika, Szczepana Ni- 
kliborca, Romana Kubiczka, dr. Antoniego 
Banasia i Stanisława Kuźniarowicza, 


Wadowice, 10 listopada 1919. 
Prezes sądu okręgowego. 


C. IL 394/19 (1). Przeciw Hryniowi 
Kotykowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Stryju przez Wasyla Brenyka pozew o 
złożenia rachunków. Na podstawie tego pozwu 
wysnacsono kudyencyg na dzień 24 grudnia 
1919 godzina 10 rano, biuro Nr. 188 IL p. 
Celem strzeżenia praw Hrynia Kotyka usta- 
nawia się p. dr. Falka, adwokata w Stryju, 
kuratorem, 

„Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
niewiadomego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo dopóki on w 88- 
dzie £ię mie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Stryj, dnia 29 października 1919, (5572) 


C. I, 458/19, Przeciw Fediówi Gedz, 
który z życia i miejsca pobytu jest nieznany 
wniesiony został do sądu powiatowego w Mi- 
kołajowie przez Michała Doskoczyńskiego 
i Annę, Doskeczyńską ze Stulska pozew o 
oddanie posiadaxia zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyoncyę ma dzień 2% grudnia 
1919 r. (elem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się kuratorem p. dr. Marka Trau- 
nera, adwokata w Mikołajowie. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebexpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz. I, 
Mikołajów, dnia 6 listopada 1919, 


Og. I 270/19 (2). 
Matyce, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane wniesiony został i sądu okręgo- 
wego w Jaśle przez Józefa Rysza, Leona 
Niemkiewicza, Antoniego Zgrycha z Brzo- 
sowa pozew o 10,000 kor, Na podstawie po- 
zwu wyznaczono pierwszą audyencyę na 
dzień 10 listopada o godz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw Jana Matyki ustanawia się 
p. dr. Michnika, adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Matykę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje, 


Sąd okręgowy, Oddz. I. 
Jasło, dnia 22 października 1919. (5630) 


(5592) 


Przeciw Janowi 


Prez. 906 19 R/19. Komisya hipoteezna 
przy prezydyum sądu okręgowego w Czortko- 
wie oznajmia, że dochodzenia celem założe- 
nia księgi gruntowej dla majętności: Szu- 
parks, Szyszkowee, Husiatyn grunta w Hu- 
siatynie, Olehowczyk, Samołuskowee, My- 
szkówce odbywać się będą w sądzie okręgo- 
wym w Czortkowie dnia 28 listopada 1919 
o godz. 10 rano w biurze Nr. 85 I. p. 


Kio ma interes prawny w zbadaniu stosun- 


e a w z a nn me O | p Ea O 


Dobczyce, 27 września 1919. 


obrony praw swoich lub wyjaśnienia za sto- 
sowne uzna. Wykazy hipoteczne dla trchże 


(5608 3—3) ; majętności oraz inne akta odnoszące się do 


przyszłej księgi gruntowej wspomnianych 
gmin będą do powszechnego przeglądu w 8ą- 
dzie okręgowym w Czortkowie złożone z d. 6 
grudnia 1919. Do wniesienia możliwych za- 
rzutów przeciw prawdziwości tych wykazów 
hipotecznych, które osobiście, lub też na pi- 
śmie w wyżej wymienionym sądzie wniesiona 
być mogą, wyznacza się najdalszy termin do 
dnia 15 grudnia 1919. 

Właścicieli posiadaczy wzywa się do 
osobistego jawienia się i dostarczenia doku- 
mentów odnoszących się do stanu posiadania, 


Czortków, dnia 12 listopada 1919, 
Komisarz hipoteczny, (5570) 


Og. 1. 168/19. Przeciw Petrowi Didycz. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Czor- 
tkowie przex Katarzynę Barańską pozew o 
zeznanie dokumentu zdatnego do intabula- 
eyi. Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 27 listopada 1919 godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw kuranda ustanawia 
się p. dr. Moslera, adwokata w Ozortkowie, 
kuratorem 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I, 
Qzortków, dnia 7 listopada 1919. (5622) 


Og. 1. 166/19. Przeciw Łuciowi Didycz, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Czortko- 
wie przez Zofię z Lityńskich Kubiak pozew 
o zeznanie dokumentu zdolnego do intabu- 
łacyi. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 27 listopada 1919 r. godz. 
9 rano, Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. dr. Moslera, adwokata w Czor- 
tkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie kue 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnikanie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I, 


Czortków, dnia 7 listopada 1919, (5621) 

C. I. 185/19 (1). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Marka Borowiec. wniesiony 
został do sądu powiatowego w Mostach w, 
przez Mary Borowiec zam, Kowalowska po- 
zew o zniesienie współwłasności zpn. Na 
podstawie pozwu: wyznaczono rozprawę na 
16 grudnia 1919 o godz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw masy ustanawia Się p. dr. 
Kamma, adwokata w Mostach wielkich, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie wspo- 
mnianą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w są- 
dzie objętą nie zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddzz, I. 
Mosty wielkie, dnia 6 istopada 1919, (5636) 


Konkursa. 


L. 3812/19 (5456 3—3) 


Konkurs, 

Na podstawie uchwały Rady przybo- 
cznej z dnia 14 listopada 1919 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę inspektora po- 
licyi miejskiej w Tustanowieach. 

Kompetenci powinni dołączyć do podania: 

1, Metrykę urodzenia. 
2. Swiadectwo moralności. 

8. Świadectwo z odbytych nauk. A 
4, Swiadectwo z egzaminu kwalifikacyj- 
nego na inspektora polieyi. A 

5. Dowód, że są obywatelami Polskimi. 
6. Poświadezsnia dotychczasowego zajęcia 


Tustanowice, dnia 15 listopada 1919, 


Komisarz rządowy : 
W. Kobak. 


Kuratele. 


P, 10/6 (29). Sąd powiatowy w Dob- 
czyesch znosi bezwłasnowolność Jana Pu- 
chały i tegoż małżonki Katarzyny z Konie- 


cznych Puchałowej, współwłaścicieli real- 
ności w Ozasławiu (Wżary). 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
(5361 3—3) 


Ei. 


| Ne. i. 115/19, W sprawie Banku hipo- 


teeznego we Lwowie przeciw Eugenii Ba- 
czyńskiej o skapitslizowanie rat ustanawia 
się dla nieznanej z miejsca pobytu zobowią- 
zanej kuratora ad actum w osobie dr. Sterna, 
adwokata w Buczaczu, doręczając mu wniosek 
Banku z 20 września 1919 celem oświad- 
czenia się, 


Sąd powiatowy, Oddz. I, 
Buezacz, 30 października 1919. 


Spadki. 


A. 468/19. Wezwanie niewiadomych 
dziedziców. Š. p. Jan Hawran, emerytowany 
oficyant sądowy, zmarł dnia 28 kwietnia 
1919, nie pozostawiając ostatniego rozporzą- 
dzenia. Sądowi nie wiadomo, czy po nim 
pozostali dziedziee, ustanawia się zatem 
p. Leona Sokoła w Tarnobrzegu, kuratorem 
spuścizny. Kto zamierza zgłosić roszczenie 
do spadku winien o tem donieść do tut. sądu 
w ciągu jednego roku licząc od dnia daisiej- 
szego i wykazać swe prawa do spadku, Po 
upływie tego czasokresu wyda sąd spadek 
tym osobom, które wykażą swe prawa, 0 
ileby zaś praw tych nie wykazano, spadek 
przypadnie skarbowi Państwa, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Tarnobrzeg, 15 sierpnis 1919. (5546 3—3) 


„Amortyzacye. 


„, T. 92/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Szymona 
Kofiera w Hrusiatyczach wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
książeczki wnioskodawcy rzekomo zaginionej 
książeczki wkładkowej Wiedeńskiego Banku 
Związkowego ekspozytuy w Drohobyczu Nr. 
4076 na imię Oswalda Relfoka opiewającej 
na kwotę 200 000 kor. wystawionej, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 


zostanie, 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 80 września 1919. (5477 2—3) 


(5602) 


„ T. 128/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Mojżesza 
Pilingera wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej l- gitymacyi Nr. 68 wy- 
stawionej przez kolejowy Urząd stacyjny 
w Turce n/Str. upoważniającej wnioskodawcę 
do pobrania kwoty 14.100 koron. 

Posiadacza powyższej legitymacyi Nr. 68 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
EBU czasokresu za nieistniejącą uznani zo- 
stanie, 


Sąd okręgowy, Oddział YV, 
Sambor, dnia 22 września 1919. (5463 3—3) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


„ T. 47/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Józef Wilk 
urodzony w Pełmatyczach 4 paździermka 
1874, religii gr. kat. i tam zamieszkały, w 
sierpniu 1914 powołany do 84 pułku pie- 
choty obrony krsjowej i z pułkiem poszedł 
do Przemyśla. Wedle zeznań zaprzysiężonych 
świadków podezas obrony Przemyśla w listo- 
padzie 1919 został raniony odłamkiem gra- 
natu w głowę i ną drugi dzień w szpitalu 
umarł i na ementarzu w Przemyślu został 
pochowany. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 276 ustawy cyw, i $ 7 nastawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p p., zarządza 
Się na wniosek Juli z Królów Wilk postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się, aby udzie- 
lono wisdomości o zaginionym sądowi lub 
panu dr, Stanisławowi Miicowi, adwokatowi 
w Jarosławiu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Józefa 
Wilka wzywa się, aby stwił się przed pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 20 stycznia 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 17 paźdz, 1919, (5501 1—35, 


DON LE: 


COLOSSEI 


znakomici ażr'beci parterowi, — 


GALIC. AKCYJNY 


Bank Hipoteczny we hwowie. 


EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwolłoczyskach 
w Nowosielicy 


FILIE: 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 


lombarduje i sprzedaje 


5), Polską Pożyczkę Państwową 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 

potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 

nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie. losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 Kor. począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo -pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowyvać można papiery wartościowe, do- 
kumenta i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy, 


KRNRKARKRKKKKRKNKKRKRARRRKAKRNNANYA 


RRUKNANKAKNKARNANNKNNNANKNNNAKNANNNNKUKRERNE 


M 


Premium dla czytelniczek 


„Gazety Lwowskiej‘“‘ 


Która z naszych ezytelniczek prześle 15 kor, 
wraz ze swym dokładnym adresem i wycinkiem ni- 
niejszego zawiadomienia do administracyi tygodnika 


„Przegląd Koblecy'*' 


(Lublin, Biuro „Reklama“ ul. Kościuszki Nr. 8) 
będzie otrzymywała „Przegląd Kokiecy' 
przez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu oddziel- 
nych egzemplarzy „Przegląd Kobiecy ko- 
sztuje kwartalnie 19 kor. 50 hal. w zwykłej prenu- 

meracie 18 kor. o 


„Przegląd Kobiecy“! 


jedynie w Polsce pismo poświęcone sprawom ogólno- 
kobiecym, redagowane przez p. Irenę Śliwicką 
w duchu narodowym i katolickim, żywo omawia 
wszelkie sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje. 


Nłniejszem zawiadamiam P. T. Klientelę, 
że po zwolnieniu z czynnej służby woj- 
skowej objąłem kierownictwo mej firmy 


Biuro Spedycyjne 
Ludwik Zawadzki 


Lwów, Sobieskiego 5, I. piętro 


i wykonuję wszelkie agendy w zakres 
5555 przedsiębiorstwa wchodzące. 1—3; 


Przez objęcie reprezentacyi firmy „O. Hartwig, Tow. 
ako w Poznaiu, Gdańsku, Warszawie, Skalmierzy- 
cach, Łndzi i Krakowie uskuteczniam przeprowadzki 
do tych miejscowości pod nader korzystmi warunkami. 


Przewóz węgla i kartofli wozami pakowymi. 


222222214 <LCL<CY. 
znana firma 


WOLAK i HERAN 


Skład pieców i kuchen kafiowych 


Biuro zamówień Lwów, Leona Sapiehy 81. 


Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacye 


tak w miejscu jak i na prowincyi. 
Ceny umiarkowane. 5559 2—5 
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Drukarnia Jynacego Jaegera 
we Lwowie, ul. Sykstuska l. 33 


urządzona wadle najnowszej techniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 
szybko i starannie. 3101 


TAPICER 


Puder dla dzieci 


przyjmuje wszelkie w zakres za- 
wodu wahodząee royoty szybie, 


í 
5557  „„DŻldzI 2-12 tanio dokładnie. 
z „Kogutkiem* jest najlepszym. o po i i 
g Poz frontu M, Gasiorowski ne tes 


Do nabycia w Aptekach i Drogneryach, 


Hurtownie: W. 6. MUSZYŃSKI Przemyśl. | Pług motorowy =ersetersorn 
do sprzedania. 


INGE TT PEP EGAU zd Ta 5508 2—3 


i) Towarzystwo motorowej uprawy roli 
Biżuterye, wyroby platynowe 7 ul. Kopernika l. 4. 
a 


Zastaw i złote, oraz srebra stołowe, 
przyjmuje do zastawu udzie Sg]  — 


lając najwyższych zaliczek E 
Lwowski Akcyjny Zakład Zaatawniczy í 
ul. Legionów 1. 3, I. piętro; 
od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w nied.iale od 
godz. 10'30—12. (982 63 83) 


boinetas ZZOZ 


ae Polską Pożyczką Państwową I 
DOr 


z 


% drukami Wł, Łozińntiago wa Lwowia. ul, Qxarnieckiege 12, 


codziennie o godzinie 7:30. — Balet kwartetu Matuszewskich: — Trupa 


WRAKRERAAKKNAKNKKAANKNARKNRKA RKKNNAK Ga a CZE 


2DDDZDZIKKKEEEEN N UMM 


Lwów, Franciszkańska l, 7. 


SIENIA. PRZ w ATNE. 


parot] 
r retti 


Areszt, burleska — 2 Getele balzns: nadsowietruns: — Steine 


kors, pieroci. — 2 Erwest skwiiibryści, Zatorska, Leszczyńska, 4 Burgos, Revelly, Glnpy$ sie 
it.d. — W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz 4 i 7:80. — Bilety wcześniej do nabycia A 
' 5439 47 


papieru S. Gabriela, ul. Legionów 3. 


s Nr. 3. „Rewji* wyszedł 


pośeięcony rovznicy osrobodzenia Lwowa, Kilzadsiesiąt pięknych 
zdjęć z walk iwowskich w mieście i okelisy. W numerze tym 
rozpoczęła się lekcya ję:yka angielskiego. 


,„REWJA* wszędzie 


SKROMNE, TANIE, SOLIDNIE WYKONANE, „BIAŁE“ 


Meble z drzewa miękkiego 
dla ludności wiejskiej i małomiejskiej, także iako sprzęty 
kuchenaw Ala każdej sfery, łatwa do zapustczenia jub poms“ 
lowania w każdej barwie, (ssafy, łóżka, stoły. stoiki, kre- 
deney, ław zwykłe i do spanie, łyżniki, komody, skrzynie 
sprzedaje tylko w eałowagonowych, stosownie do zamówienia 
komplatowanych przesyłk«ch 


Biuro Przemysłu Drzewnego 


Organizacya Hal Maszynowych 


Kraków, Karmelicka I. í 
ponadto do nabycia: 5433 3—5 


gotowe ze składów lub na zamówienie biurka, krzesła, specyslne 
urządzenia kuchenne, doskonałe własnego wyrobu 


Warstaty stolarskia, ławki szkolne 
i inne wyroby w zakres przemysłu drzewnego. 
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Polskie Towarzystwo Handlowe T, À: 
Kraków, ul. Sławkowska 1. 1 


zawiadamia, że 


FILIA JEGO WE LWOWIE 


ul. Kołłątaja 8 II. p. sso: 
podjęła na nowo swoje czynności w działach: 


drzewnym, aprowizacyjnynmi 
maszynowym i żelaznym. 


a r TE NE E A 
Stałych Ennan 


Bandaže na przępu- : 
Kliny, pępka, Drzt- i ; plat 
i Pojedyncze egzemdie 
kolporterów „Gazety Lwowski 
lub kolportergk 


cha, pachwiny 1 p i 
ożna 
benin, man r nabywać m 4 
UMOWE W GSZUKUJE 
chodu 1 jazdy. B l 
Wyrób rozma- 
itych bandaży 


M. L. Polaczek 


4914 Sambor 9. 13—20 


Opaski brzuszne na 
gumach, Pończochy 
i owijaki grmowe 
na żylaki, Kore- 
Ktory przeciw AT 
w Ekspedycji zj” 

Administracya|zety Lwowskie 
„Gazety Lwow. |ul. Czarniecki 
skiej“ Lwów, ul.| 1l 12, parter 
Podwale 1. 3. 


Kaeb chrypkę, du- 
azność usuwają «Pa- 
stylki Beje z mar- 
ką „Kogut“. Ządać w Apto 
kach i Składach Aptecznych. 
Hurtownie: W. G. Muszyński 
Przemyśl. 5558 3—30 


asoka starsza, inteligentna, 
<F będąca w strasznem poło- 
żeniu, ohora, prosi serca lito 


ciwe o pomoc. Wanda Mile- 
rowicz ul. kw. Antoniege LY. 


LE mia. 6. 
paraty fotogra- 
ficzne wszy: tsich 


KG systerzów - 
przyjmuje do naprawy 


Bogumił Częłewski 
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